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POZNAM, 16 maja.
Spokój w Paryżu zupełnie przywrócony a ciało 

rawodawcze zajęte weryfikacyą protokółów plebiscytu, 
tórego rezultat z wielką uroczystością w środę lub 
zwartek zakomunikowany będzie urzędownie cesarzowi, 
owiń ze stolicy trancuskiéj nie ma żadnych, tylko wie- 
ci i pogłoski o przyszłych zamiarach rządu, które 
treszcza nasz korespondent, dodając, iż żadnćj bez- 
zględnie ufać nie można.

Według prywatnych telegramów Czasu została 
zynność rządu przedlitawskiego w sprawie ugody na- 
naczoną w ten sposób, że wszystkie sejmy mają być 
jebawem rozwiązane, w przypadku zaś, gdyby Czesi 
izbraniali się wysłać delegowanych swoich do Rady 
aństwa, rozpisane byłyby wybory bezpośrednie. Instruk- 
ye nowego namiestnika w Czechach, księcia Dietrich- 
tein - Mensdorff t, wygotowane są w tym duchu. Pro- 
ekt pierwszego rozpisania wyborów, przedłożony sej- 
lowi czeskiemu, obejmu.e zmiauę ordynacyi wybor- 
zćj. — Z Pragi donoszą, że dr. Smolka przyjechał dnia 

bm. wieczorem. Prezesem komitetu deklarantów 
est dr. Rieger, którego przybycia oczekiwano 14 bm. 
loczćm konfereneye miały się natychmiast rozpocząć. — 
laron Widmann dotąd nie podał się do dymisyi, co 
irzecież po uchwale w łonie reprezentantów Wiednia
apewne nastąpi.

W niektórych dziennikach czeskich przebijać się 
aczyna zwrot do umiarkowania, tak pożądany w obec 
rudności, jakie obecny gabinet ma do zwalczenia, 
ierwszy krok w tym kierunku zrobiła pragsfea Poli- 
ik w artykule „O stanowisku Czechów do dzisiej­
szego ministerstwa,“ wktórym pisze, co następuje:

, Obecnie odkładamy na bok broń sporów politycz- 
lych, uznawszy za stósowne nio robić niepotrzebnych 
rudności tym mężom, którzy, jak sądzimy, z dobrym 
»miaren» podjęli się zadania sprowadzenia zgody i po- 
ednania wszystkich ludów. Dzisiejsze ministerstwo nie 
ikłada się wcale z mężów zaufania narodu czeskiego, 

tćm tak dobrze wiemy jak i samo ministerstwo, które 
swćj strony nigdy się z tćm nie tai i wyraźnie tylko 

rzejściowćm się być mieni. Umiemy wszakże i to do- 
irze ocenić, jak trudném jest położenie właśnie takiego 
irzejściowego ministerstwa, które tak niezliczone mnóstwo 
rudności ma przed sobą, smutne dziedzictwo nagromadźc­
ie niezręcznością poprzedników swych. Dla tego zachowuje- 
ny się spokojnie i wyczekująco, dopóki się nie przeko- 
lamy, że nam inaczćj postępować wypada. Nie upatru- 
emy w tćm wcale żadnego zaszczytu być opozycyą dla 
ipozycyi, umiemy ograniczyć życzenia serca naszego 
lżyli raczćj miarkować ich wyraz, o ile nie zajdzie po­
trzeba położenia na nie ostrzejszego nazwiska. Podó­
me stanowisko zajmujemy tskże w obec nowego na- 
niestnika czeskiego księcia Mensdoiff Dietrichsteina. 
’osada namiestnika czeskiego miała zawsze wielkie zna- 
izenie, a w obecnćj chwili bez porównania jeszcze wię- 
:szćj nabrała wagi. Pochlebiamy sobie tedy, że przed 
ibsadzeniem tćj posady z ścisłą rozwagą się nad tćm 
¡astanowiono. Baron Koller, z którego imieniem łączy 
lię pamięć stanu oblężenia, naturalnie nie mógł się 
Iłużćj utrzymać. Chodziło więc o wyznaczenie na jego 
niejsce następcy, któryby obok niezbędnego taktu od- 
lowiednie posiadał zdolności, by mógł godnie zająć tak 
vażne stanowisko. Mianowano tedy księcia Meusdorff- 
lietrichsteina. Przyznać otwarcie musimy, że gdyby to 
)d nas było zależało, możebyśmy go nie byli propono­
wali na czeskiego namiestnika, ale pomimo to, kiedy 
lię już raz tak stało, nie chcemy przedwczesnego wy- 
lawać sądu, owszćm poczekamy, by obaczyć i przeko-
aać sie, jakim rzeczywiście będzie.“

W sprawie greekićj coraz prawdopodobniejszćra się 
(taje, że int rweneya angielska z powodu katastrofy ma- 
ratońskićj będzie tylko dyploma‘yczną. Ciągle jednk 
itrzymują jeszcze dzienni <i, że Anglia domaga się za­
peszenia w Grtcyi konstytucji dla energiczniejszego 
wystąpienia przeciw bandytyzmowi i zaprowadzenia po- 
ządku, ku czemu nawet chce ifiirować pomoc woj- 
ikową.

Wiadomości nrzedowo
NPan raczył tajnemu radzcy dworu Schneider w Pocz­

damie nadać król, order koronny drugićj klasy.

Eorespondencye Dziennika Pobił

Lnów, 12 maja.
W sprawie metropolii ruskiej. — Intrygi święto-jurskie. — Gnie­
wy Gaz. Nar. — Układy między stronnictwami. — Smolka).

(T) Od dni kilku słychać znowu, że wkrótce już 
netropolita ruski zamianowanym zostanie. Donosiłem 
lawnićj o usiłowaniach partyi moskiewskićj zebrania 
iodpisów na adres do cesarza, proszący imieniem na- 
'odu ruskiego o zamianowanie biskupa chełmskiego 
tlichała Kuziemskiego metropolitą. Pomimo bardzo sił- 
lćj agitacji zbieranie podpisów idzie oporem i, jak sły­
chać, radzą sobie agitatorowie jak mogą i umieją, kła­
dąc na kolportowanych przez siebie adresach własnorę­
cznie podpisy najrozmaitszych Hawiyłów i Iwasiów, byle 
jak najwięcćj zasmarować papieru. Z drugićj strony 
sbyt opieszale chodzi się około skłonienia rządu, by 
Ładził na stolicy władyki którego z kandydatów, przez 
ipinią Moskwie niezapr/.edaną wskazywanych. Wprawdzie 
dychać, że na prezydenta gabinetu napierają teraz sil- 
nićj cokolwiek, by arcybiskupowi Sembratowiczowi jrzy- 
snano wreszcie mitrę metropolity; jeżeli się jednak zwa­
ły, że rządy hr. Potockiego nie są wieczoe, a żelazo 
giąć należy póki jest gorące, jeżeli się zważy, iż obsa­
dzenie tronu metropolitalnego jest rzeczą dla kraju ogro-

mfićj wagi i że wszelka zwłoka jest nadzwyczaj szko­
dliwą, powinnoby się z większą działać energią i przy- ; 
łożyć wszelkiego sterania, by hr. Potocki raz zdecydo- ■ 
wał się, by propozycyą pana Possingera, popierającego ! 
bardzo energicznie kandydaturę ks. Szaszkiewicza, który 
z owoców swych aż nadto jest znany, stanowczo odrzu- i 
cił i by przys; ieszył nominacją metropolity, od którćj 1 
stósunpk nasz do kwestyi ruskićj głównie jest zawisłym 
i którą mógłby się wielce krajowi przysłużyć. Za do­
wód jak partya świętojurska usiłowania zmierzające do 
zasłużonego wyniesienia ludzi tćj partyi nieżyczliwych 
paraliżować umie, posłużyć może następujący wypadek. 
Jeszcze podczas pobytu mons:gnora Falcinellego we Lwo­
wie była mowa o możliwćm w danym razie wyniesieniu 
kanonika Stupnickiego na godność biskupią. Ksiądz 
Stupnicki, jakkolwiek jest kanonikiem przy kapitule >u- 
sjiićj u św. Jura, nie cieszy się bynajmnićj względami 
swych kolegów, bo nie podziela ieh nienawiści do paro- j 
dowtś :i polskićj i nie bierze żadnego w działaniach par- ; 
tyi świętojurskićj udziału. Aby więc możliwemu kiedy­
kolwiek wyniesieniu kanonika Stupnickiego zapobiedz, 
starano ¡się tego kapłana w oczach Falcinellego w bar­
dzo niekorzystnćm przedstawić świetle, a nawet podsu­
nięto nuneyuszowi papieskiemu papiery, mające udowa­
dniać, że ks. Stupnicki za herezyą był przez władze 
kościelne sądzony i skazany. Wówczas o intrydze tćj 
nikt prócz jćj autorów nic nie wiedział. Dopiero po 
śmierci metropolity Litwinowicza, gdy nuneyusz papie­
ski przeciw nominowaniu ks. Stupnickiego oświadczył 
się (uważając na podstawie dokumentów, które miał 
w ręce, kandydata tego za niemożliwego) okazało się, 
że dokumentu owe były podrobione i że ks. Stupnicki 
ani o herezyą nigdy nie był oskarżony, a tćm mnićj 
sądzony i kar&ny. Jakich środków ta partya używa, 
aby zapobiedz nomiuacyi ks. Sembratowicza, z czasem 
się dowiemy, ale już postępowanie kapituły przemyślskićj 
z tym kapłanem, które tak surowo przez Stolicę Apo­
stolską skarcone zostało, wystarcza na dowód, że fra 
keya świętojurska nie przebiera w środkaeb, by niemiłe 
sobie osoby usunąć. Ze wszech miar najwyższy już 
czas aby partyą tę złamać i rozbić, a rząd ma teraz 
władzę i środki w ręku. Prócz metropolity lwowskiego 
i biskupa przemyskiego ma być zamianowanych sześeiu 
kanoników przy kapitule lwowskićj. Kto wie, jakiego 
pan Potocki będzie mieć następcę. Jak długo jest 
przy władzy, powinienby starać się o to, by po so­
bie pozostawić pamiątkę, za którą krajby mu był 
wdzięczny.

Z powodu n oich skromnych, a indywidualne mo­
je zdanie wyrtźających uwag o układach między 
towarzystwem demokratycznćm, a stronnictwem zwanćm 
w Wiedniu „polskićm,“ a u nas „raameluckićm,“ nara­
ziłem się znowu Gazecie Nar. i nabawiłem się zupełnie 
niepotrzebnego kłopotu. Gaz. Nar, nie zadowolona 
z tych uwag moich, które są zresztą bardzo podobne 
do uwag, jakie z powodu toczących się rokowań i Kraj 
i Dziennik Polski i Dziennik Lwowsjki czynią, 
oskarża mnie gołosłownie, że tendencyjnie a fałszywie 
stósuuki tutejsze łaskawym mym czytelnikom przedsta­
wiam i że ich umyślnie, aby jakimś nieuprawnionym 
aftibieyom czyimś służyć, w błąd wprowadzam. Szczę­
ście moje, że to Gaz. Nar. ten zarzut mi czyni, i by­
najmnićj odpierać go nie myślę, pozostawiając sąd 
pod tym względem czytelnikom bezstronnym, którzy 
może tylko temu dziwić się będą, zkąd nagle po tylu 
latach dopiero teraz Gaz. Nar. odkryła, że moje ko- 
respondeneye czytelników nietutejszych w błąd wprowa­
dzają. Mógłbym im zagadkę tę rozwiązać, w nadziei 
jednak, że Gaz, Nar. pozna sama niebawem, iż nie- 
słuszuie względem mnie postępuje i iż zupełnie nie­
sprawiedliwie na mnie uderza, urywam, aby uniknąć 
niemiłćj dla mnie a dla czytelników zapewne wcale nie 
zajmującćj polemiki. Upewnić tylko na teraz mogę 
Gazetę, jeżeli o tćm jeszcze nie wie, że nigdy niczyim
osobistym widokom uis służyłem i że zawsze nieza­
wisłość moję utrzymać potrafię, choćbym się miał na­
razić na gniew nietylko Gazety, ais wszystkich gali­
cyjskich partyi, frakcyi i ich organów razem wziętych-

Co do sprawy układów między „Kołem1* krakow- 
skićm, „Towarzystwem demokratycznćm“ i stronnictwem 
Ziemiałkowtkiego, nie wiele nowego do tego, co wczoraj 
pisałem, mam dodania. Program jest już ułożony i prawdo­
podobnie wraz z odezwą zapraszającą na zjazd do Lwo­
wa rozesłanym zostanie, gdyż zanrossenio na zjazd bez 
progr&mu ajścyi, phoćby przez kierowników wszystkich 
trzech obozów tj. Samelsona, Smolkę i Ziemiałkowskie- 
go podpisane, nie wieleby znaczyło, Ze strony Mame- 
luków postawiono więc żądanie, by do odezwy dołą­
czono program, na który zgodzono się, program oczy­
wiście ogólnikowo sformułowany i zawierający punkta 
główne, na które reprezentanci wszystkich trzech obo­
zów piszą się. Artykuł Kraju z daty dzisiejszej, 
kwestyi tćj poświęcony, podaje bliższe pod tym wzglę­
dem daty, zwracam więc nań uwagę, tutaj bowiem 
uznano za stósowne przedwcześnie szczegółów co do ro­
kowań i co do brzmienia programu nie rogłaszać. Je­
żeli nadzwyczajne nie zajdą przeszkody, jeżeli zabiegi 
ludzi nie mogących żyć bez zwady, zostaną bez skutku, 
można się spodziewać, że zgoda już wkrótce ogłosze­
niem rzeczonćj odezwy zamanifestowaną zostanie.

Wszelkie doniesienia pism wiedeńskich o układach 
p. Potockiego ze znakomitościami polskiemi są zupełnie 
mylne. Dotąd nikogo do Wiednia nie powołano. Pan 
Smolka, jak już pisałem, w prywatnym do Wiednia udał 
się interesie, a konfereneye szanownego posła z mini­
strem Potockim jak i jego porozumienia się z opo­
zycyą węgierską i z Czechami są także natury czysto 
prywatnćj, i jeżeli się prezes naszego towarzystwa de­
mokratycznego znosi z lewicą sejmu peszteńskiego, to 
niewątpliwie nie dla tego, że hr. Potocki sobie tego 
życzy.

Paryż, 13 maja.
(Kozruchy ustały. — Co zrobi rząd? — Reakcya w obozie Bo- 
napartystów przeciw swobodom izby. — O spisku głucho. — 

Śmierć Stackelberga.)
Z. Nieporządki się skończyły; próba zamieszek 

upadła, jak głos w pustyni bez echa nigdzie w opinii 
publiczućj nie znalazłszy poparcia. Rezultat plebiscytu 
ogromne wywarł wrażenie na opozycyą wszystkich od­
cieni. Wszystkie organy demokraeyi (Siècle, Reveil, 
Rappel nawet) przyznają, że się były pomyliły w ra­
chubie, 4e postępowały za gwałtownie, że potrzeba się 
chwycić rozum.liejszćj, spokojniejszćj, pracowitszćj drogi. 
Kilku deputo mych najskrajniejszej opotycyi chciało 
się podać dc .misyi, ala dziś już pono zamiar zanie­
chany. Guła waga kwestyi dziennych dziś na tćm: 
jaki rząd zechce zrobić użytek z odniesionego tryumfu, 
¿«J.. będ> ■ rakter przyszłćj częściowćj zmiany mi- 
"•'.'“trów i >o tćj pory wszystko tajemnicą i to tylko 
widno, z tego co zaszło wczoraj (odroczenie posiedzeń 
izby), że rząd pragnie nawet rozpraw w izbie uniknąć 
przed urzędowćm ogłoszeniem rezultatów głosowania. 
Potćm ogłoszeniu ma nastąpić stanowczy zwrot 
w polityce rządowćj. Nieszczęśliwy, kto się w polityce 
w przepowiednie bawi: nie myślę tćż nic przepowiadać. 
Tćm mnićj przepowiadać będę reakcyą. Co mi się 
jedr. nie ulegającćm najmniejszemu powątpiewaniu 
wydaje, tcTto, że pierwszćm staraniem rządu, po urzędo­
wćm sprawdzeniu rezultatów powszechnego głosowanik, 
któremu to sprawdzeniu ma być nadaną jak największa 
uroczystość, będzie ukrócenie swobody ruchów opozycyi 
w izbie: Il faut faire cesser le bavardage, „trza 
koniec położyć gadulstwu!“ to jest okrzyk ogólny w obo­
zie Bońapartystów. To tćż dzienniki, t. z. parlamen­
tarne, są w jak największym strachu. Strach ten 
tćmbardzićj uzasadniony, że ten sam okrzyk ze strony 
Bonapartystów był w 1852 roku ogólnćj reakcyi i że 
odtąd przez lat 1. ,ba głosowała na komendę.

Cesarz zwiedził wczoraj wraz z małżonką koszary 
ks. Eugeniusza. Wojsko przyjęło ich z zapałem. Ogłosił 
list, w którym wyraża, »ż do armii nigdy, ani na chwilę 
nie stracił zaufania.

Zresztą, w Paryżu same plotki, j. k zwykle w dniach, 
gdy się życia polityczne całego narodu koncentruje 
w głowie jednego człowieka, w ciszy jego gabinetu: 
wszyscy się czegoś spodziewają, każdy domyśla się tego 
właśnie, czego najgoręcćj pragnie, a jedna plotka zbija 
drugą. Materyał obfity dla kronikarza plotkarskiego 
dziennika, ale dla pisma, jak wasze, poważnego, strawy 
żadnćj.

Ó spisku bardziej głucho niż kiedy. Dzienniki 
ogłaszają śmierć Stackelberga, moskiewskiego amba­
sadora,

Z Soboru.
Rzym, 8 maja.

(Trzy kongregacye jeneralne. — Depntacya w sprawach wiary. — 
Odpowiedź biskupa orleańskiego ca list biskupa z Baltimory, 
adre« 2 biskupów amerykańskich. — Postulat o kauonizacyą 
Krysztofa Kolumba. — Kanony Soborowe i Renan, — Ojciec 

święty przemawia. — Memoriał. — Neapol.)

P. Po sesyi publicznćj przez kilka dni zajmowano 
się urządzeniem sali Soborowćj, tak, tak że dopiero dnia 
29 kwietnia na kongregacyą jeneralną 47mą się ze­
brano. Kardynał z Bordeaux Donnet, zabrawszy głos, 
wniósł w imię dobra Kościoła, aby rozpoczęto rozprawy 
o nieomylności papieskićj. Zdaniem jego bowiem tym 
aktem najlepszą odbiorą odpowiedź wszyscy wrogowie 
Soboru i nąjprędzćj zakończą się zamieszki szkodliwe. 
Przewodniczący kardynał Bilio odrzekł, że właśnie 
z tych powodów Ojciec św. przychylnie przyjął postula- 
tum większości biskupów i że niebawem kwćstya przyj­
dzie pod obrady. Rozdauo potćm Ojcom uwagi co do 
tego szematu, mieszczące się na 100 stronnicach. Zbiór 
to jest analityczny wszystkich poprawek wręczonych 
komisyi de Fide piśmiennie przed 7 tygodniami.

W sprawie katechizmu głos zabierali: biskup Hc- 
fele w imieniu kardynała Rauschera czytał manuskrypt; 
Piotr Rota, biskup z Guastalla; Gastald, biskup z Sa 
luzzo i Vérot z Savanny. Dnia następnego odbyła się 
znów kongregacja jeneralna. Przedmiotem obrad był 
mały katechizm, nad którym dyskusye dnia tego zam­
knięto, odkładając glosowanie do przyszłej sesyi na dzień 
3 maja. Mówców przemawiało 11, z których najwa­
żniejszych wyliczam: Dubreuil, biskup z Avmionu, 
Kettiler, b skup z Moguncyi, Zwerger, biskup z Seckau.

W środę dnia 3 maja wcale mów nie było, tylko 
zdawał na początku sprawę w imieniu deputacyi biskup 
Zwerger, a następnie przyjęto szemat prawie jednomyśl­
nie. Na przyszłych koogregacyach w Dastępnyra tygo­
dniu rozpoczną się rozprawy nad najważniejszemi kwe- 
styami, t. j. o szemacie de Romano Pontífice, którego 
12 rozdział poświęcony nieomylności papieskićj.

Deputacya de Fide zbiera się od niejakiegoś czasu 
w gmachu Sapienzy, czasem 2 razy dziennie. Człon­
kowie komisyi, jak wiadomo, odrzucili wszelkie propo­
nowane szeraata określające nieomylność Papieża, jak 
np. szemat Spaldinga, stawiając natomiast szemat wła­
snego utworu. Do dekretu o nieomylności porobił dr. 
Schwetz z Wiednia poprawki, które obecnie na swych 
sesyach deputacya rozbiera. Prócz tego wiele jest uwag 
biskupich na piśmie dawniej wręczonych; jedne przema­
wiają za modyfikacyą szematu, inne za obostrzeniem 
pewnych wyrażeń. Deputacyi tedy zadaniem obydwie 
strony pogodzić.

France wydrukowała list biskupa orleańskiego 
przeciw ostatniemu pismu biskupa Spalding z Baltimory. 
Na wstępie msgr. Dupanloup oś.fiadcza, że postanowił 
sobie nie pisać, gdyż pogodzić się z tćm nie może, 
żeby biskup przeciw biskupowi występował, ale twier­
dzenia ks. Spaldinga zniewalają go do tego. Rozbiera­
jąc list biskupa z Baltimory tekstami wyświeca jego
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zmianę usposobienia od czasu zredagowanego postula- 
tum a jego obecnćm pismem. Przeciw Kenrickowi, 
którego biskup z Baltimory wziął w obronę, biskup Du­
panloup przytacza teksta z pisma jego. Nadto wystó- 
sowało dwóch biskupów z północnćj Ameryki adres do 
biskupa orleańskiego, wymierzony przeciw arcybiskupowi 
Spalding, głównie z tego powodu, że w ostatnim liście 
przemawiał w imieniu biskupów amerykańskich, gdy 
tymczasem oni nie mają szczęścia należeć do stronni­
ctwa Spaldinga.

Gazety włoskie gorąco przemawiają za kanonizacyą 
Krysztofa Kolumba. Poruszali tę sprawę już przed 
kilku laty wielcy biskupi hiszpańscy i francuscy, ale od 
roku 1868 aż dotąd pozostała w zawieszeniu. Nieda­
wno atoli wniósł hr. Sorgues, autor książki : la Croce 
dei due mondi obszerne postulatum na Sobór, pro­
sząc o kanonizacyą tego sławnego męża. Autor postu­
latu podnosi jego zasługi, jakie oddał Kościołowi, zaty­
kając pierwszy ramię krzyża św. wśród dzikich; nadto 
gorącą jego wiarę, z którćj czerpał owę siłę pchającą 
go do odkrycia nowćj półkuli ziemskićj. Papież tćż 
w buli z 4 maja 1493 jeszcze przed odkryciem history- 
cznćm nazwał go dilectum filium, utique dignum... ac 
tanto negotio optimum, kochanym synem istotnie go­
dnym... i odpowiednim do tak wielkiego dzieła.

Przeciwnicy kanonizacyi zarzucają, że zbyt wiele 
już czasu upłynęło, że brak świadectw współczesnych 
i cudów, tudzież, że biskupa nie ma miejscowego, któ­
ryby się zebraniem dokumentów zajął. Rzeczywiście 
młody Kolumb, urodziwszy się w Genewie, w 14 roku 
ją opuścił, umarł w drodze do Valladolid, ciało prze­
niesiono na inne miejsce. Jako obywatel bawił w Kor- 
dubie, urzędownie rezydował w S. Domingo, gdzie go 
prawie nigdy nie widywano. Żaden przeto biskup nie 
ma w ręku potrzebnych informacyi, aby sprawę rozpo­
cząć. Słuszna tedy, aby nim zajął się pasterz nad pa­
sterzami, który nad całym światem, na lądzie i morzu 
jurjsdykcyą swą ma prawo wypełniać. Hr. Sorgues go­
tów złożyć świadectwa z roku 1492 o jego osobie 
i niezachwiane o cudach wydarzonych za jego pośre­
dnictwem.

Projekt kanonizacyi Krysztofa Kolumba znalazł po­
parcie przed trzema laty na synodzie prowincyonalnym 
w Poitiers, jako tćż u znamienitych książąt Kościoła 
jak kardynała z Bordeaux i biskupa Dupanloup. 
Ostatni tak mówił w liście swym z roku 1866: „Otóż 
właśnie dla pozyskania dusz w skutek natchnienia pły­
nącego z wiary zagrzany przez Kościół, podziwienia go­
dny Genueńczyk, podjąwszy się dzieła, koronował je od­
kryciem. Byłoby bardzo pięknie, gdyby ten świat nowy 
tak zaludniony, czynny, powołany do tak niezmiernych 
planów miał świętego antenata. Byłoby bardzo pię­
knie, żeby wszyscy żeglarze mieli za wzór i patrona 
tego świętego.

Jeden z pierwszych myślicieli wielkopolskiego za­
kątka a obecnie w Rzymie, bawiący po przeczytaniu ka­
nonów ogłoszonych ną III sesyi publicznćj Soboru Wa­
tykańskiego, odezwał się w te 3łowa: „Przeczytałem je 
z uwagą i zdumiałem, teraz dopiero pojmuję, dla czego 
tak długo obradowano, by tak trafnie i mądrze w szczu­
płych wyrazach orzec o sprawach najzawilszych.“ 
Kanony ogłoszone co dopiero potępiają błędy wiary, 
szkodzące najbardzićj społeczeństwu. Dziwnćm się 
może wyda zestawienie kanonów kościelnych z Rena- 
nem, i uwaga, że pod pewnym względem się zgadzają, 
ale nie czynię tego bez dowodów. W marcu wydał Er­
nest Renan nową edycyą swego dzieła o żywocie Chry­
stusa z przedmową, która pozwala nam zrobić owo 
śmiałe zestawienie. Renan nie wierzy w świat nadprzy­
rodzony, ale uznaje potrzebę wiary w interesie po­
litycznym i socyainym i w tćm właśnie zgadza się 
z kanonami. W owćj bowiem przedmowie przemawia 
Renan: „Chrześciaństwo potrzebne do edukacyi moral- 
nćj i religijnćj ludzkości, to tak potrzebne jak studyum 
starożytności greckich do rozwoju umysłowego.“

Chrześciaństwo albo raczćj duch Chrystusa (bo Chry­
stus u niego nie jest Bogiem) zamyka w ziarnku nie­
zmierzone owoce. Trzeba zawsze powrócić do religii, 
skoro się chce tworzyć lub reformować, tak samo jak 
wrócić trzeba na Akropolis Ateńską, ilekroć sztukę 
wskrzesić chcemy. Sciąwszy drzewo, woła, że koniecznie 
trzeba pielęgnować jego owoce; zdarłszy aureolą bosko- 
ści z Chrystusa, widzi w nim organizatora społeczeństwa, 
wołając: Otóż bez niego nic nie zrobicie. I to z jego 
strony wiele, boć wielu nawet tego widzieć nie chce, 
uważając kanony Soboru za wsteczne i społeczeństwu 
szkodliwe, oczywiście, jak się okazuje, są więcćj rady­
kalni niż Renan, plus royal que roi.

.Ojcu św. przedstawił jenerał Kanzler legią wolon- 
taryuszów z guardia urbana w ogrodach Watykańskich. 
Ojciec św. przemówił do nich serdecznie i każdemu na 
pamiątkę podarował medalionik. Słowa Papieża były 
mnićj więcćj następujące: Liczny wasz zastęp, otacza­
jący mnie, jest mi jednym z największych dowodów mi­
łości, jaką mi okazuje ludność rzymska. Dziękuję wam, 
którzy mnie otaczacie, a tobie mianowicie moja legio 
dziękuję tćm bardzićj, że zbroję nosicie dobrowolnie 
i poświęcenie wasze nieprzymusowe. Widzę w tćm akt 
miłości u Boga skarbiący sobie zasługi, u ludzi godny 
uznania. Dam wam medaliki na pamiątkę, które mają 

! po jednćj stronie obraz św. Piotra i Pawła, z drugićj 
widać inną twarz... powiem wam czyją... tj. syna i na­
stępcy Apostołów. Patrząc nań, przypomnijcie sobie 
słowa Chrystusa, który, widząc monetę, pytał: Czyjby 
był obraz i napis? Cesarski, więc trzeba oddać co ce­
sarskiego cesarzowi. Drodzy synowie! to samo zrobi­
cie broniąc cesarza, broniąc Jezusa Cbrytusa a równo­
cześnie broniąc domy i rodziny wasze. Poświęcenie wa­
sze wlewa we mnie uczucie miłości, dla tego jako za­
datek udzielam jak najchętnićj błogosławieństwo, niechaj 
służy wśród walki, w życiu osobistćm, bo życie także 
jest walka. Daję błogosławieństwo na czas życia, przy 
śmierci i na eałą wieczność.
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biego Bannevilla kuryi rzymskiój, bezwątpienia pewne wra­
żenie uczynił w Rzymie. Nie jest on jednak tego ro­
dzaju, aby w czśmkolwiek skrępować był zdolny obrady 
Soboru. Ojcowie Soboru jak najspokojnićj dalśj obra­
dują, nie troszcząc się o zastrzeżenia rządów przeciwko 
szematom, które przecież są dopiero propozycyą 
przyszłćj uchwały. Każdy rząd, mając swych biskupów 
na Soborze, najczęściój bardzo do siebie przywiązanych, 
powinienby nastósownićj przez nich swoje ale przedło­
żyć. Nacisk zewnętrzny na Sobór nie bardzo odpowie­
dni, bo drażui niepotrzebnie opinią.

Wielka część waszych wielkopolskich podróżujących 
opuściła już Rzvm i wraca do domu. Kto w ciągu po­
bytu w Rzymie wycieczki nie zrobił do Neapolu, jedzie 
z powrotem tą drogą, aby nasycić się czarującym wi­
dokiem natury neapolitańskiśj. Mają Włosi przysłowie: 
zobacz Neapol a potóm umieraj, w polskićj parafrazie 
wyrzekł uniesiony pewien wysoki w godności kapłan: 
O gdyby wiedzieli, jaką ponieśli stratę ci, co, będąc we 
Włoszech, Neapolu z jego okolic nie widzieli, z pewuo- 
ściąby sobie wszystkie włosy z głowy wydarli (nb. jeśli 
jeszcze mają). Skarżono się jednak powszechnie na bar­
dzo w Neapolu rozgałęzione złodziejstwo. Szczęśliwy, 
komu chustę lub rękawiczki tylko skradziono; niektó­
rym Polakom pieniądze w kościele ukradli i to tak 
zgrabnie, że nawet się nie spostrzegli kiedy... Takie 
niespodzianki psują podobno troszeczkę humor i odbie­
rają wiele uroku samym pysznym okolicom...

PRUSY.
« Berlin, 15 maja. Wczorajsza Kreuz Ztg za­

mieszcza, jak się zdaje urzędowe communiqué w 
kwestyi, czy jeszcze w obecnym peryodzie prawodaw­
czym powołany będzie sejm pruski do załatwienia spraw, 
przez niego niezałatwionych. Wzmianka pomienionćj ga­
zety brzmi w przepolszczeniu:

„Dąwnićj zamierzonćj uzupełniającćj sesyi pruskiego 
sejmu wszystkie strony, jak się zdaje, zaniechały. Jak 
wiadomo, rząd przy propozycyi odroczenia a następnie 
przy zamiarze zwołania na nowo sejmu pruskiego wy­
chodził z tego przypuszczenia, że tak sejm Rzeszy pół­
nocno niemieckiéj jak i niemiecki parlament celny prace 
swe aż do pierwszych dni maja ukończą. Rząd liczył 
na pewno, że sejm pruski niedokończone swe roboty 
z dniem 2 maja na nowo podjąć będzie mógł. Przyja­
ciele nasi, zgodni z naszćm zapatrywaniem, już wtedy 
podnosili, że zbliżenie czasu trwania sesyi sejmu Rzeszy 
pólnocno-niemieckićj jest za optymistyczne. Przypusz­
czenie nasze całkiem się potwierdziło. Sejm Rzeszy pół- 
nocno-niemieckićj pod uszy będzie miał do roboty, ażeby 
pensum swoje wykonać do Zielonych Świątek, czyli do 
pierwszych dni czerwca. Żeby wtedy jeszcze powoły­
wać na nową sesyą sejm pruski, o tém nigdy nie my­
ślano. Sprawa ta zatćm faktycznie i sama przez się 
rozwiązaną została.“

Królowa Elżbieta (wdowa) dała onegdaj na uczcze­
nie cara Aleksandra wielki obiad, na którym i panu­
jąca para królewska się znajdowała. Na uczczenie tegoż 
gościa odbyły się wczoraj na Kreutzbergu ćwiczenia 
drugiéj brygady pieszéj gwardyi z dwoma polnemi ba- 
teryami artyleryi gwardyi. Dwa pułki jazdy, których 
szefem jest car Aleksander, mianowicie pułk kirysye- 
rów brandenburgski numer 6 i pułk ułanów branden- 
burgskich numer 3 zaprezentował carowi dowódzca 6 
brygady jazdy, jenerałmajor książę Wilhelm Meklen- 
butgski. W podróży cara do Berlina towarzyszył mu 
od granicy prusk;ćj komenderujący jenerał pierwszym 
korpusem armii pruskiéj, baron Manteuffel, jenerałmajer 
Kessel i pruski pełnomocnik wojskowy u dworu mo­
skiewskiego pułkownik Werder. Dziś o godzinie 10 z 
rana opuścił car stolicę Prus, udając się nadzwyczaj­
nym pociągiem kolei żelaznćj na kuracyą do Ems.

Hrabiego Alfreda Hatzfalda, z młodszćj linii Hatz- 
feldów, wyniesiono obecnie do stanu książęcego. Star­
sza linia tytułuje się Hatzfeldowie na Stramborku, młod­
sza Hatzfeldowie na Wildeburgu.

Na radzie ministrów pruskich, onegdaj pod prz - 
wodnictwem ministra wojny, jenerała Roona odbytéj, 
uchwalono ostatecznie, jakie stanowisko ma zająć rząd 
w obec sejmu przy obradach nad nowym kodeksem kar­
nym.

« Mowę księcia Władysława Czartoryskiego ocenia 
ministeryalna berlińska Nordd. Allg. Ztg w nastę­
pujący, godny uwagi sposób:

O programie nowego austryackiego rządu autentyczne donie­
sienia nie doszły jeszcze do publiczności. Konferencye z przewódz- 
cami stronnictw jeszcze nie ukończone, i jak się zdaje, jest zamiarem 
dopiero po wymianie opinii z notablami wszystkich szczepów wy­
tknąć pewien plan w projektowaném dziele pojednania. Tymcza­
sowo z każdym dniem staje się większćm, prawdopodobieństwo, 
że ministerstwo Potockiego będzie zmuszoném oprzeć się w akcyi 
swéj mianowicie na Polakach i na owę trakcyą Austryaków- 
Niemców, która już za ministerstwa Sebmerlinga dążyła do roz­
szerzeń a autonomii krajów koronnych, a która w sejmach wyższo- 
anstryackim i styryjskim ma przewagę, i przy nieco umiarkowań- 
szćrn postępowaniu rządu staćby się mogła jądrem krystalizacyi 
nowoniemiecko-austryackićj większości

W ostatnich dniach atoli owe właśnie dwa obozy ogłosiły 
dokładne swe programaty. Program Polaków nie wzrósł właści­
wie na ojczystym gruncie, w Galicyi, lecz zawartym był tenże 
w mowie już wzmiankowanéj, jaką książę Władysław Czartoryski, 
naczelnik emigracyi polskićj, w dniu 3 bm. w Towarzystwie lite- 
racko-bistorycznem wypowiedział. (Nordd. Allg. Ztg wyraża 
się, że książę „hat seine Rede zum besten gegeben'). Nie zmie­
nia jednakże przemówienie owo w niczém znaczenia w mowie 
będącego programu ta okoliczność, że mówca, mieszkający zdała 
od granic Galicyi, rozwijał zasady swe przed publicznością, z któ­
rej członków prawdopodobnie bardzo tylko nie wielu wchodzi 
w skład austryackich krajów koronnych, Emigracya polaka wy­
wierała od dawna na swych rodaków, mianowicie na ziomków 
w Galicyi mieszkają-ych, tak ważny wpływ, iż słowa wypowie­
dziane przez księcia Czartoryskiego nad Sekwaną i w obec prze­
ważnie nieaustrysekiego audytorynm, przynajmniej tę sarnę mają 
wagę, jak gdyby wypowiedziane były w obec zgromadzenia wybor­
czego w Lwowie lub Krakowie. Prócz tego, zważywszy znany 
stósunek księcia do przewódzców w jego ściślejszej ojczyźnie 
Galicyi, nie może ulegać wątpliwości, iż tenże w objawieniu 
swego zapatrywania się w zupełnej pozostawał zgodzie z zebra­
nymi obecnie w Wiedniu mężami zaufania Galicyi.

Zewnętrznie uważając program Czartoryskiego, wieje z nie­
go jak najgorętszy austryacki patryetyzm; program ten wymaga 
nawet, ażeby Polacy, dalecy od niemieckiego centralizmu i cze­
skiego seperatyzmu, wznieśli s:ę do wyobrazicieli „prawdziwej 
austryackiéj idei“. Książę potępia jednostronną politykę słowiań­
ską równie jak i federalizm w Austryi, nie domaga się nawet, 
ażeby Galicya traktowaną była jako samodzielne królestwo, pra­
gnie jedynie rozszerzenia autonomii we wewnętrznćj administra- 
cyi, w sądownictwie i w zakładach naukowych na korzyść swych 
ziomków, ażeby rozwój duchowy narodu polskiego nie był po­
wstrzymany.

Pewną jest rzeczą, że wyrównanie interesów w Austryi 
nade; by łatwóm było zadaniem, gdyby wszystkie tamtejsze stron­
nictwa z tém samém zaprzaniem się chciały jedności państwa 
poświęcić swe interesy partykularne. Lecz książę Czartoryski, 
chociaż tylko delikatnie i ostrożnie uchylił maskę, a przez wie­
deńskie dzienniki albo wcale nie poruszony, albo tćż nawiasowo 
tylko wspomniany frazes o wskrz-szeniu monarchii habsburgskićj 
od Bałtyku aż po Dunaj i Morze Czarne, daje aż nadto do po­
znania, jaką to ceną Polacy każą sobie Austryi kiedyś za dzisiej­
szą swą powolność zapłacić. Galicya nie -ma bynajmniej samo­
dzielnego królestwa przedstawiać, ma ona być jedynie prowincyą, 
ąle broń Boże! nie czasem austryacką, lecz polską prowincyą,

któraby dla tego tylko wysyłała delegatów do Wiednia, by tam 
popierać ze wszystkich sił połączenie się z innemi „prowineyami“ 
przyszłego spólnego państwa. Liche to wszakże i wątpliwe na 
przyszłość widoki i u austryackich mężów stanu nie bardzo pe­
wnie przychylnego doznają przyjęcia.

Drugi program, program liberalnych mieszkańców wyższćj 
Austryi, nie ma żadnych tak daleko sięgających planów ubocz­
nych i możnaby go może uważać z pewnem zadowolnieaiem za 
pierwszy objaw powolnego wychylania się racyonalnych pojęć, 
gdyby nie był za nadto naszpikowanym liberalnemi frazesami, 
bez których, jak się zdaje, nie może się już pojawić żadne o- 
świadczenie liberalnych albo uważających się za takowych poli­
tyków; a dalćj wreszcie mógłby program ten dobitniej jeszcze 
fakt w rzeczywistości istniejący stwierdzić, że zachodnia Austrya 
prócz Niemców i Polaków jeszcze rozmaite inne narodowości 
obejmuje. Mieszkańcy wyższej Austryi stoją niewzruszenie przy 
konstytucyi grudniowej a na poczynienie w niój zmian pozwoli­
liby jedynie na drodze konstytucyjnej, odrzucają zatem deklara- 
cyą C echów a rozszerzenie autonomii chcą krajom koronnym 
w bardzo szczupłych ramach przyznać. Galicyanom jedynie 
trzeba ze względu na ich jeograticzne, narodowe i historyczne 
stósunki odrębne nadać stanowisko; wszakże nadanie tego stano­
wiska — a to właśnie czyni autonomią Galicyi niemożliwą — 
nie ma żadną-miarą finansowych strat dla reszty krajów koron­
nych za sobą pociągnąć. W szczególności oświadcza się program 
powyższy za bezpośredniemi wyborami do rady państwa, protestuje 
stanowczo przeciwko wszelkim powoływaniom notablów i zawiera 
wreszcie frazes ten w każdym razie zbyteczny, że dzisiejszy stan 
rzeczy nie może żadnego wzbudzać zaufania.

To więc programy dwóch z najważniejszych partyi w Au­
stryi przedlitawskiej: jeden z nich anti-austryacki w celach swo­
ich, drugi zaś znowu za niemiecko-austryacki w środkach, nie- 
chajże więc uda się hr. Potockiemu i hr. Taaffe zmieść między 
niemi środkową a dobrą drogę.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 14 maja. Wzburzenie wywołane zna­

nym wypadkiem z życia obecnego ministra obrony kra- 
jowśj, barona Widmanna, objawia się w coraz dalszych 
kołach. I tak postanowiła tutejsza rada gminna podać 
w tćj mierze przedstawienie do prezesa ministerstwa 
hr. Potockiego, a tych dni poruszył sprawę tę w izbie 
handlowćj jeden z najkonserwatywuiejszych mężów pan 
dr. Mayrhofer.

Mimo to wszystko nie ogłosiła dotąd Wiener 
Ztg dymisyi barona Widmanna, a z jednćj strony słychać, 
że takowa dopiero wraz z nominacyą jego następcy podana 
stanie do wiadomości publicznćj, z drugićj że w Gracu 
toczy się w tćj spyawie śledztwo sądowe. Presse zaś 
dowiaduje się, jak zaręcza, ze źródła autentycznego, że 
ministerstwo obrony krąjowćj zostanie zniesione i pod­
dane jako sekeya prezesowi ministerstwa, równio jak 
sekeya marynarska stoi pod ministerstwem państwowćm 
wojny, choć we względzie służby w żadnym zależnym do 
niego nie stoi stósunku. W każdym razie ma według 
Presse poddana być prezesowi ministerstwa hr. Poto­
ckiemu osobna „sekeya obrony krąjowćj.“ Natomiast 
zaproponował jeden z członków rządu utworzenie au- 
stryackiego ministerstwa komunikacyi, któremuby pod­
dano poczty, telegrafy i koleje.

Tych dni umarła tu księżna Eleonora z hr. Skarbków 
Jabłonowska, małżonka członka izby panów księcia 
Karóla Jabłonowskiego.

ANGLIA.
* Pomyślny w ogóle wypadek głosowania powsze­

chnego we Francyi nie może jednak pogodzić Ti mesa 
z krokiem tym. Przywięzuje on mianowicie wagę do 
tego, że wielkie miasta dały po większćj części cesa­
rzowi wotum niezaufania, a potćm pyta się: „Czyśmy więc 
przyszli do tego, że władca francuski do innego już tytułu 
rościć nie może pretensyi jak do tytułu cesarza chłopów, że 
tylko chłopi i żołnierze tworzą jego podporę? Styczeń 
kazał nam się spodziewać czegoś lepszego. Sądzimy 
zresztą, że zwrot nie jest jeszcze niemożebny; spodzie­
wamy się w istocie, że wkrótce stanie się on konie­
cznością, że nieszczęsny ten plebiscyt będzie zapomniany 
i ile możności odpuszczony, i że cesarz nie myśli już 
o podobnym eksperymencie. Napoleon III otrzymał 
naukę, którćj z pewnością nie zapomi. Burbonowie 
i Orleaniści dali dowody tego, czego władca francuski 
spodziewać się może, jeżeli obiera sobie za hasło: ra- 
czćj złamać się niż ugiąć.“ Mimo to wszakże nie 
będzie zapewne cesarz tak niezadowolony z plebiscytu, 
jak Times sądzi, lecz naturalna także, że w Anglii 
właśnie nie pochwalają przeciwieństwa, w jakićm poli­
tyka plebiscytowa stoi do konstytucyi parlamentarnćj. 
Zwrócić także należy uwagę, że inne dzienniki londyń­
skie, jak np. Standart i Morning Post bardzo przy­
chylnie wyrażają się o plebiscycie.

Minionćj soboty opuściła królowa rezydencyą swoją 
w Osborne, a 9 mb. miała przybyć do Londynu. W so­
botę tśź była rada ministrów w Downing-Stred. I tą 
rażą nie było na nićj p. Bright. Times oświadcza 
jednakże, że wiadomość Observer, iż p. Bright wy­
stąpił z gabinetu a p. Mundella będzie jego następcą 
w ministerstwie handlu, jest formalnie nieuzasadnioną. 
Dalćj donosi Times, że lord Derby zaślubi nie za- 
długo owdowiałą margrabinę Salisbury.

Do pomieszkania członka parlamentu W. B. Beau­
mont, w Piccad iilly włamano się w środę w nocy po­
między 9—9 ’/2 godziną i skradziono klejnoty wartości 
do 10,000 funt, szt, podczas kiedy w przyległym po­
koju kilka znajdowało się członków familii.

Times stanowczo zaprzecza podanćj przez Gau- 
Iois wiadomości, jakoby ambasador francuski w Lon­
dynie otrzymał był polecenie do zażądania postępowania 
kryminalnego przeciw panom G. Flourens i jego towa­
rzyszom.

RUMUNIA.
& Wiadomo, że po kilku niefortunnych próbach 

udało się nareszcie panu Sostachi Man■ lachi Epureano 
nowe utworzyć ministerstwo i przywrócić na nowo 
rozwolnione już kilkakrotnie węzły porządku publicznego. 
W skład utwo'zonego przezeń ministerstwa, w którćm 
p. Epureano objął prezesostwo i tekę spraw wewnę­
trznych, wchodzą pp. Aleksander Lachovari, Jerzy 
Cantacuzeno, Konstanty Gradisteano, Carp, Pogor i Ma- 
nu. Pierwszy z nich objął tekę sprawiedliwości, drugi 
robót publicznych, trzeci skarbu, czwarty spraw zagra­
nicznych, piąty oświecenia a szósty nareszcie wojny.

Największą chlubą tego ministerstwa jest to, iż 
wszyscy jego członkowie są ludźmi szlachetnymi; pra­
wie równie ważnćm jest i to, że większa ich liczba 
dała już dowody uzdatnienia, ą nareszcie jest nie ma­
łego znaczenia ta okoliczność, że członkowie jego na­
leżą do pierwszych i najznakomitszych rodzin w kraju, 
w których nie tylko sami lecz i dynastya znajdzie pewną 
podporę, która ostoi się może w obec zaczepek nieprzy­
chylnych stronnictwa wywrotu. P. Epureano był już 
dwa razy ministrem a lubo zawsze reprezentował za­
sady konserwatywne, to dawał jednakże i dowody uspo­
sobienia prawdziwie liberalnego. Mianowicie zaś okazał 
on, iż jest stanowczym nieprzyjacielem wszystkich reli­
gijnych i narodowych prześladowań a pod jego rządami 
prawa tak dobrze dla żydów jak cbrześcian, dla obcych 
jak krajowców istniały. Liberalne jego mowy w izbie 
były także dowodem, że jest wolny od błędu narodo- 
wćj pychy i nie przeczenia stanowiska Rumunii do in­
nych państw europejskich. Minister sprawiedliwości jest 
młodym uzdatnionym człowiekiem, który kształcił się 
za zagranicą i który w mowach i wnioskach swoich jako

poseł odznaczał się zawsze spokojnóm umiarkowaniem. 
Minister robót publicznych p. Cantacuzeno jest'"jednym 
z największych posiedzicieli giuntowych w Wołoszczy­
znę; minister skarbu p. Gradisteano był przodownikiem 
stronnictwa młodych bojarów w izbie, i w tym chara­
kterze chciał już p. Joan Ghika wciągnąć go do kom- 
binacyi swój ministeryalnćj. P. Carp, minister spraw 
zagranicznych, znaczne w Mołdawii posiadający dobra, 
był od lat kilku kierownikiem redakcyi dziennika Terra, 
który mianowicie uderzał na agitacye Joana Bratiauo. 
Minister oświecenia Pogor pochodzi również z staroży- 
tnćj familii bojarskiej; z obecnych jednak ministrów 
jest jedynym, który nie grał jeszcze żadnćj politycznćj 
roli. Minister wojny pułkownik Manu był już za po­
przednich dwóch ministerstwo ua swym urzędzie, a jest 
oficerem wojskowo w Berlinie wykształconym, który nie 
tylko od podwładnych swoich żąda wierności i gorliwości, 
lecz i sam ich daje dowody.

Po tćm wszystkićm za wielkie to tak dla kraju jak 
dynastyi uważać można szczęście, że księciu Karólowi 
udało się utworzyć ministerstwo tyle poszanowania wzbu­
dzające. Od zamianowania jego uważają się wszyscy 
w Rumunii żyjący ludzie uczciwi za wolnych od drę- 
czącćj ich co do nachodzących wypadków niepewności. 
I ten rząd będzie wprawdzie miał przeciwników i wro­
gów; lecz będzie on umiał zarazem wystąpić przeciw 
nim środkami prawnemi, a gdyby za sobą nie miał mieć 
większości izby, — jak to łatwo być może przy obecnym 
jćj składzie — to może ją rozwiązać i rozwiąże ją, 
oczekując z ufaością nowych wyborów.

Dekret książęcy zwołuje izbę nie na 24 lecz już 
na 13 maja i to dla tego tylko, ponieważ obecne mini­
sterstwo ctace izbę rozwiązać i nowe rozpisać wybory, 
by w ten sposób pozbyć się zgromadzenia prawodawcze­
go, które z korumpowanych powstało wyborów. Choć 
zaś ministerstwo wstrzymać się chce od wszelkiego na 
wybory wpływania, to przecież ma nadzieję, iż w nowćj 
izbie będzie miaTo większość za sobą. Gdyby się je­
dnak w mierze tćj miało omylić, wtenczas ustąpi, by 
zrobić miejsce ministerstwu parlamentarnemu. Przez 
te i podobne środki energiczne przywrócił już znowu 
gabinet pana Costachi Epureano zaufanie ludności i zna­
cznie uprościł położenie; mimo to wszakże wiele mu 
jeszcze pozostaje do zrobienia, by ścieśnić znowu zwoi 
nione bardzo węzły porządku i prawa i usunąć bezpra­
wia gwałtowne, jakie się w skutek słabości ostatniego 
rządu były zakradły. W wielu bowiem obwodach była 
powaga władz zupełnie upadła, a prefektowie bywali te- 
roryzowani przez indywidua, które miały wpływy u śle­
pego tłumu. Zwykłym w tćj mierze środkiem była 
groźba, że eksksięcia Kuzę obiorą posłem. Niektórzy 
prefekci, którzy nie chcieli stracić względów poprze­
dniego rządu, nie umieli sobie dać rady w obec groźby 
tćj; prezes nowego ministerstwa natomiast wydał sta­
nowcze rozporządzenie, aby prefekci przedewszystkićm 
podtrzymywali ^porządek a wykonywali prawa bez wzglę­
du na osoby, chociażby Aleksander Jan Kuza siedm- 
dziesiąt razy został posłem obrany. Osoby takie, które 
za przeszłego rządu uwięzione zostały za przestępstwa 
prasowe — pomiędzy niemi znany Candiauo z Ploje3zti 
— wypuszczone zostały na wolność w skutek amnestyi, 
jaką książę Karól udzielił wszystkim podobnym przestę­
pcom. I to dobre w kraju zrobiło wrażenie.

Telegramy.
Petersburg, 14 maja. Jak słychać, program podróży 

carskićj ma być następujący: pobyt w Ems potrwa aż 
do 13 czerwca, następnie zwiedzi car Jugenbeim, Stut- 
gard i Weimar; w powrocie na jeden dzień zajrzy do 
Warszawy i już dnia 5 lipca powróci na swą stolicę 
Carskie Sioło.

Wiedeń, 14 maja. Dzisiejsza Wiener Ztg ogła­
sza w części urzędowćj odręczne pismo cesarskie, zwal­
niające feldmarszałka Kollera, uznając całkowicie przez 
niego położone zasługi z posady namiestnika w Czechach 
i mianujące w jego miejsce namiestnikiem królestwa cze­
skiego księcia Dietrichstein-Mensdorff. — Obwieszczenie 
ministerstwa obrony krąjowćj donosi, iż w skutek wy­
powiedzenia ze strony cesarsko-moskiewskiego rządu 
konweneya kartelowa, zawarta pomiędzy Austryą a Mo­
skwą, dotycząca wydawania zbiegów wojskowych, kończy 
się z dniem 27 czerwca b. m.

Neapol, 14 maja. Dziś z rana powtórzyły się nie- 
spokojności na dziedzińcu uniwersyteckim. Wszechnicę 
zamknięto, 15 studentów aresztowano.

Bukareszt, 13 maja. Zwołana na nadzwyczajną 
sesyą izba rozwiązaną została, po załatwieniu kilku 
naglących spraw, dekretem książęcym. Nowe wy­
bory odbędą się w czasie konstytucją przepisanym. — 
Dziś wieczorem pomiędzy Bukaresztem a Giurgewem 
spotkały się dwa pociągi kolei żelaznćj, przez co wiele 
osób pokaleczonych zostało.

Bruksela, 14 maja. Izba deputowanych przyjęła 
projekt do prawa, podług którego niektóre drogi żelazne 
państwo przejmie na swoję administracyą, a potćm od­
roczyła się na czas nieograniczony.

Nowy Jork, 12 maja. Przewiezienie kandyjskiego 
transportu amanicyi przez kanał Maryi do okręgu Red- 
River ze strony Stanów Zjednoczonych Ameryki nie jest 
dozwolone.

Paryż, 15 maja. Journal officiel ogłasza 
dekreta cesarskie, mianujące księcia Gramont mini­
strem spraw zewnętrznych, pp. Mege miuistrem oświe­
cenia a Plichon robót publicznych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PoziihA, 16 maja. Dziś rozpoczęły się świeże roki 

sądu przysięgłych w naszćm mieście. Roki te powtarzają się 
co sześć tygodni, bo, pomimo wszelkich użaleń i przedstawień ze 
strony osób interesowanych, dotąd wyższa władza, decydująca 
w tej mierze, nie przyszła do tego uznania, iż całkiem nieprak­
tyczną jest rzeczą stolicę prowincyi i sześć zaludnionych powia­
tów w jeden okręg , połączyć. Niedogodność tę wytykano już nie­
raz wyższej władzy, lecz bez skutkn. Rezultatem owej wyjątko­
wej w sądownictwie w Prusach centralizacyi jest, że sędziowie 
przysięgli z odległych powiatów przybywać muszą dp Poznania 
na roki, w którćm to mieście i życie jest droższe i pobyt tamże 
utrudnia im wszelką komunikacyą z domem. Nfe (dość na tern, 
cierpią i obżałowani na tej centralizacyi, bo upływa czasami kilka 
miesięcy, zanim ich sąd jest w stanie przed szranki przysięgłych 
stawić dla nawału pracy.

— * Wystawa w Kościanie obiecuje być nadzwyczaj 
świetną. Już wczoraj widzieliśmy wielu obywateli z prowincyi, 
przejeżdżających przez Poznań do Kościana. Wreszcie spotkaliśmy w 
sobotę na Alei ogromny wóz, naładowany krzesełkami, stolikami, i 
mnóstwem skrzyń oraz koszów, z których wyglądały główki szampa- 
nek i butelek najrozmaitszych, przeznaczony do namiotu pp. Kurna- 
towskiego i Spółki na kościańskiej wystawie. Już to nie mo­
żna wątpić, że ten właśnie namiot nie będzie najmniej odwie­
dzanym przez ciekawyih widzów, którzy ze wszystkich stron 
Księstwa, Pros i Galicyi dążą do Kościana, by podziwiać płody 
naszego gospodarstwa i przemysłu, z uznania godną gorliwością 
przez szanownego prezesa i członków komitetu urządzającego 
zgromadzone tamże.

— * Ministerstwo spraw wewnętrznych uważało się spowo- 
dowanetn przy wystawianiu nowych gmachów, przeznaczonych na

domy karne dla kobiet, więcej uwzględniać mięszany system 
więzienia. Brak pojedynczych celi dawał się już od dawna 
w zmki, obecnie atoli, gdzie karę cielesną na kobiety w więzie­
niach zniesiono i jedynie wskazaniem na łaty renitentki karać 
wolno, potrzeba więzień izolowanych stała się jeszcze oczy­
wistszą.

— * Wkrótce, jak się dowiaduje Berliner Börsen Ztg, 
ma nastąpić znacina rednkeya cen za jazdę kolejami państwo- 
wemi w Prasach. I tak za pierszą klasę z 6 srebrnków za milę 
obniżoną będzie cena na S sgr ; za drugą z 41/, na 3’/2 sgr., trze­
cią z 3 na 2 srebrniki.

— * Pogrzeb dyrektora tutejszego seminaryum nauczyciel­
skiego, pana Nltsche, odbył się onegdaj z rana. W orsziku 
pogrzebowym widzieliśmy nauczycieli tak szkół elementarnych 
poznańskich jak i szkoły średniej in corpore. Przy wynoszeniu 
zwłok z domu żałoby przemawiał radzca rejencyjny i szkolny 
ksiądz Himmel, nad grobem ksiądz Wojezyński.

— * Tak zwany strtke tutejszych muzy kantów spełzł, 
jak się zdaje, na niczém. Na ostatniém w celn porozumienia się 
wspólnego zwolaném zebraniu uchwalono i nadal w lokalach pu­
blicznych grać za dotąd pobieraną rerauneracyą, lecz starać się 
u gospodarzy lokalów o pozyskanie wyższego wynagrodzenia. 
Bez muzyki zatém miasto nasze tymczasowo nie pozostanie.

— * Nieruchomość dawniej Żychlióskiego, położoną przy 
ulicy Fryderykowskiéj, nabył na terminie subhastacyjnym radzca 
miejski Annuss. Nieruchomość ta jest znacznych rozmiarów i dla 
tego nowy nabywca postanowił ją podobno rozparcelować na ośm 
placów budowlowych. Na dwóch z nich już w tym roku wznieść 
się mają znaczne gmachy.

— * Tegoroczni rekruci ściągnięci być mają podtug wyż­
szego rozporządzenia do jazdy i artyleryi konnej w połowie paź­
dziernika, do pułków piechoty gwardyi w listopadzie a do innych 
pułków liniowych w połowie grudnia.

— * W nocy z piątku na sobotę umarł po długich cierpie- 
nich w Szczecinie prezes rejencyjny Toop. Zmarły był przez 
kilka lat wiceprezesem rejeucyi poznańskiej.

— * Piszą nam z miasta: „W sobotę dnia 14 b m. odbył 
się w sali posiedzeń reprezentantów miasta pod przewodnictwem 
p. burmistrza Kohleis powtórny wybór trzech nauczycieli jako 
członków zarządu powiatowego dla kasy wdów i sierót ponauczy- 
cielskich, — ponieważ pierwszy obór dla zaszłych nieformalności 
zakwestyonowano. Większość nauczycieli, obierając powtórnie pp. 
Kupkego, Ogurkowskiego i Lehmanna, dowiodła nader rozsądnego 
zapatrywania się na rzecz. Pana Iiupkego obrano, ponieważ 
tenże przez długie lata tą sprawą się ząjmuje, p. Ogurkowskiego, 
aby reprezentował żywioł polski a p. Lehmanna, aby tenże ob- 
znajmiwszy się tymczasem dokładnie ze sprawami tćj kasy, mógł 
.późnićj p. K. zastąpić. Nie zgodziła się zaś dla tego na kandy­
datów ze strony przeciwnćj postawionych tj. pp. Ilechta i Hu­
berta, ponieważ w skład tychże nie wchodził żaden Polak a po 
drugie, aby nie obarczać zanadto jednych i tych samych nauczy­
cieli tak ważnemi obowiązkami, jakie ma członek zarządu kasy 
pogrzebowćj i kasy wdów, a tćmsamćm nie wystawić sobie testi- 
monium paupertatis.“

— * W onegdajszym spisie składek na fundusz budowy 
teatru narodowego w Poznaniu zamieszczono przez pomyłkę 
27 tal. zamiast 37, które z Drezna na ten cel nadesłano. 
W skutek togo i w sumie należy czytać nie 4042, ale 4052 tal. 
Reszta pozostaje niezmieniona.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 17 maja, An­
tonina biskupa; w kalendarzu słowiańskim Sławomiła. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 9, zachód o godzinie 7 mi­
nut 44

Dnia 17 maja 1573 Henryk Walezy ogłoszony królem. — 
1634 Smoleńsk zwrócony Polsce. — 1773 wojska zaborcze wkra­
czają do Warszawy. — 1831 Karól Różycki na czele pułku Wo- 
łyńców wyruszył z pod Żytomierza.

± Kościan, 13 maja. (Przygotowania do wy­
stawy. — Zmiany w duchowieństwie. — Stowarzysze­
nie młyn arzy z ab ezpie c zająćych od ognia. — Pożar.) 
Trudno zaiste powstrzymać dłużćj to głębokie milczenie w obec 
tak ważnego wypadku, którego świadkiem ma być miasto nasze, 
jako też w obec innych wydarzeń, o których poniżej.

Za kilka dni, bo już w przyszły wtorek ma być otwartą 
w mieście naszćm owa upragniona od wielu wystawa, upragniona 
mówię, bo jedni pragną jak najprędzej zobaczyć uwieńczone swe 
usiłowania i trudy około dzieła tego położone, a przyznajemy, 
że nie małe one były ; inni znów pożądają nasycić się widokiem 
zebranych skarbów jednćj cząstki ziemi naszej, inni wreszcie 
oczekują sądu pracy i starań swych, jakie około dobrobytu swego 
a tćm samem i całego kraju położyli, o czćm zaś świadczyć mają 
wystawione przez nich przedmioty. A że nadzieje żadnćj z tych 
trzech kategoryi nie zostaną zawiedzione, o tćm głębokie w sobie 
żywim przekonania. Dobrze, w stósownćm miejscu obmyślone 
położenie wystawy wygodnćm będzie do . bjęcia płodów macierzy 
naszej, szanowni goście zaś, nakarmiwszy oko swe przez dzień 
cały widokiem przeróżnych przedmio ów, będą zarazem mieli sposo­
bność i w innym kierunku ducha swego podnieść. Zjeżdża bowiem po­
dobno na 2 tygodnie do nas teatr poznański, a przedstawienia iego bez­
wątpienia pomyślnie wypadną, zwłaszcza,jże;o ile się dowiedzieliśmy, 
ma z trupą poznańską przybyć zasłużony na polu dramatyczdćm 
artysta warszawski p. Rychter. Czegóż zatćm można żądać wię­
cej od miasta naszogo? O wszystko, co było można, się posta­
rano; ale dość o tćm, bo nie chcę wkraczać w zakres sprawo­
zdań szczegółowego korespondeuta waszego, o któregoście się 
zapewne już postarali.

Skład duchowieństwa naszego znowu się nieco zmienił, bo 
dawnićj już opuścił kapelan przy domu poprawy ks. Schroeter 
swą posadę, aby objąć probostwo we Wieleniu, w jego zaś miej­
sce przybył ks. Falkenberg. Teraz znowu opuszcza miasto nasze 
ks. ¡'owakowski, któremu choroba nie pozwoliła podołać pracy 
w obszernej parafii naszej. Udaje się on, jeśli się nie mylę, 
jako kapelan do Ponieca, w jego zaś miejsce przybywa do nas 
z Grodziska tamtejszy mansyouarz ks. Bączkowski.

Wreszcie pozwólcie, że uiszczę się wam z danego przy­
rzeczenia. Przed rokiem przeszło wspomniałem o zawięzywaniu 
się w mieście nas/ćm pomiędzy młynarzami towarzystwa zabez­
pieczeń od ognia i wichru, opartego na wzajemności. Teraz już 
sprawa prawie zupełnie załatwiona. Jest to rzecz nie małej 
wagi, boć jasny tu mamy dowód co zdrowy rozum „bez wy­
kształcenia wyższego“ zdołał wykonać. Ale tćż star­
szy cechu młynarskiego pan B. nie małe przełamać musiai
trudności, aby dzieło to, którego inieyatywa od niego wyszła,
do skutku doprowadzić. Jego staraniem stsmęły statuta, objeż­
dżał on pobliskie miasta i wioski, a wreszcie przełamywać musiał 
upór i tę apatyą w obywatelach naszych ku wszelkim pożytecz­
nym stowarzyszeniom.!^ Statuta przesłane rejencyi do zatwier­
dzenia odesłano raz, zmieniono tedy, co było potrzeba i prze­
słano drugi raz, a wkrótce wiadomość pomyślna o zatwierdzeniu 
ich nadeszła. Po usunięciu tedy największych trudności, pozo- 
stają jeszcze do załatwienia niektóre przygotowania a wkrótce 
Towarzystwo to czynność swą rozpocznie. Tak więc pan B. so­
wicie wywdzięczył się braciom swoim za położone w nim zaufa­
nie, okazane przez to, iż już 21 rok się koócży, jak piastuje go­
dność starszego cechu młynarskiego.

Warunki członków, tego stowarzyszenia nie są wcale 
uciążliwe: 1) każdy bowiem opłaca najprzód komisyą taksacyjną, 
ratio legis leży w tćm, iż z towarzystwa na wzajemności opar­
tego, nie towarzystwo, ale członkowie korzyść odnoszą; 2) każdy 
płaci ’/a procent (3 złp. od sta) a roc nie >/3 procent (2 złp. 
od sta). Kusa zaś bardzo małe ma wydatki; płaci bowiem se­
kretarzowi 50 tal. rocznie, wypłaca 2 pet zbierającym składki i 
ponosi koszta powstałe za druk, papier itd.

Przykład ten zatćm, którzy nasi obywatele z panem B. na 
czele dali, oby zachęcił i innych obywateli ziemskich w Księstwie 
naszćm, którzy o Towarzystwie ogniowćm na wzajemności opar­
łem dosyć głośno myśleli, teraz zaś w przedmiocie tym głęboka 
panuje cisza.

Vf majętności Jarogniewicacb o milę od nas odległćj po­
wstał przedwczoraj pożar, który miał dwie owczarnie w perzynę 
zaihienić. Jak wiadomo, wieś ta należy do pana hrabiego Żół­
towskiego.

(R) 85 Szubińskiego, 14 maja. (Przyczyny emi; 
grącyi do Ameryki.) Emigrowanie wieśniaków do Ameryki 
i z tutejszego p wiatu dość było znaczne. Jeżeli się do tego li­
czni ajenći przez namowy przy kieliszku przyczyniali, to tćż nie 
wątpliwie przykładały się do emigrowania odezwy różnych agen­
tur po dzienniku powiatowym dla naszego powiatu (Kreisblatt) 
w każdym niemal numerze wyrazistym drukiem szerzone. Na 
sejmiku powiatowym dnia 21 kwietnia rb. podał hr. Czapski z 
Słupów wniosek, przez wszystkich panów sejmikujących podpi­
sany, aby odtąd i nadal publikacye takie w dzienniku powiato­
wym miejsca nie miały, gdyż właśnie w takich inseratach upa­
truje powiat przyczyny do tak licznego emigrowania do Ameryki. 
Przewodniczący sejmikowi landrat obiecał do życzenia tego się 
zastósować.

(A. Z.) Miłosław, 14 maja. (Teatr amatorski.) 
W niedzielę przewodnią odegrało towarzystwo nasze dramaty­
czne dwie sztuki: „Urykę“ i „Z siedmiu najbrzydsza.“ Pierwsza, 
pięknie na polski przełożona język, dla trudności w oddaniu cha­
rakterów w nićj zachodzących, subtelnych uczuć i motywów ser­
cowych nie ze wszystkićm wypadła pomyślnie, co jednakże sza­
nownym amatorom jak najserdeczniej przebaczamy, wiedząc, że 
nie są przecie rutynowanymi aktorami. Gra amatorów w drugićj 
sztuce ogólnie się podobała. Sam utwór już jest bardzo komi­
czny; cóż dopiero, gdy improwizowani artyści, wystudyowawszy 
dokładnie swe role, werwą komiczną jeszcze podnieśli w niektó-
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rych nawet razach do wysokiego stopnia. Podnieść tu szczegól­
niej należy doskonałą grę Jęczmionka i Karóla, którzy publi­
czność do ciągłego zmuszali śmiechu. Najwięcćj jednakże przy­
czyniły się do uświetnienia wieczoru młode amatorki. Płeć brzydka 
nie wiedziała co pierwćj podziwiać, czy doskonały smak w do­
braniu strojów pięknych a nie przesadnych, czy śliczne grą oży­
wione twarzyczki, tóm bardziój, że cały zastęp powabnych po­
staci dziewiczych jak grono Rusałek w czarownóm półkolu oku 
zachwyconego przedstawił się widza Dobrą była także gra szam- 
belanowćj, która stosownie pojęła typ arystokratycznej folblutki. 
Resztę pozostałych ról odegrano szczęśliwie. I piesek szambsla- 
nowćj wywiązał się chwalebnie ze swego zadania, zachowując się 
wśród swego na scenie pobytu jak najgrzeczniej, tak, że trzeba 
w nim było podziwiać doskonałe przejęcie się obraną rolą. I temu 
amatorowi słuszne się należy uznanie.

W końca poradzić wypada amatorom, aby unikali zamie­
niania nazwisk miejscowości w oryginale użytych na nazwy miejsc 
wsi ltd. blisko Miłosławia leżących. Nareszcie zganić należy do­
tykanie osobistości.

(P.) Z Oatrzeszongklego, 14 maja. (Towarzy­
stwo lożyczkowe w Mixs tacie. — Budowa żwirowek. — 
Separacya gruntów w M ix s ta cie. — Pożar). Jest to znana 
słabość ludzka, iż na dobrych chęciach prawie nikomu nie zbywa, 
lecz jakżeż mała liczba takich, którzyby owe chęci dobre z przy 
należną gorliwością do skntkn doprowadzali, coby je w czyn za­
mieniali. Otóż próbkę tego widzimy tn i w naszym powiecie. 
Kiedy miasta ą miasteczka w Księstwie naszćm poszły za ogólnem 
hasłem „skupiajcie się w Towarzystwa a tak wspólnemi siły dąż­
cie do lepszego bytu“ i na wzór innych krajów potworzyły w ło­
nie swojćm rozmaito Spółki ludowe, otóż i w naszym zakątku — 
a mam tu na myśli miasteczko Mizstat — znaleźli się dobro­
dzieje. którzy również powzięli myśl zawiązauia Towarzystwa 
Pożyczkowego dla mieszkańców Mlxstata i jego okolicy, by przez 
to przyjść w pomoc ubóstwu i biedzie ludu tutejszego. Prawda, 
doprowadzili zamiar swój do skntku, bo zawiązali takowe Towa­
rzystwo a z liczby zapisanych do mego członków wnioskować 
należy, że mieszkańcy tutejsi nie obojętnem okiem na nie się 
zapatrywali i zapatrują; lecz niestety! dziwną to jest, iż właśnie 
ci, co inicyatywę doń dali, dziś, kiedy już jest w biegu, miasto 
coraz więcćj gorliwości nad jego rozwojem okazywać, to coraz 
więcćj się usuwają. Nie wiem, czemu to przypisać. Członkowie 
bowiem zarządu, którzy właśnie najwięcćj krzątać się powinni 
około tego, by Towarzystwo pod ich zarządem jak najobfitsze 
przynosiło owoce, właśnie chęci tylko dobre i to na papierze 
okazują, ale sami ich nie wykonują. Już to po dwa razy zwo­
łali oni do Mikxstata członków na walne zebranie a co się stało? 
Oto na żadnćm z nich ani prezesa ar.i wiceprezesa nie mogliśmy 
się dopatrzyć. Ztąd na pierwszćm przynajmnićj komitet zebrany 
potrzebie zaradzi! i podał wniosek, ażeby zebranie obrał j sobie 
którego z członków na przewodniczącego a został nim obrany p. 
Sulimirski, który, jak wiadomo, podobne stowarzyszenia wielco 
popierając, raczył, nie zważając wcale na czteromilową odloglość, 
Towarzystwo Pożyczkowe w Mixstacie swoją obecnością zaszczy­
cić i pod przewodnictwem pana Sulimirskiego ono walne zebra­
nie przynajmnićj pożądanemi skutkami zostało uwieńczone; dru­
gie zaś, które miało cel bardzo ważny, jak wszystkim członkom 
było wiadomą, wcale do skutku nie przyszło. Członków na czas 
oznaczony wprawdzie dosyć dużo się zeszło, ale, ponieważ cze­
kali aż cztery godziny a ani prezesa ani wiceprezesa, którzy 
przecież tylko ćwierć mili mają do Mixstata, ani kompletu ko­
mitetu doczekać się nie mogli, dla tego w końcu się porozcho- 
dzili. Jak dalćj tak będzie, cóż ztąd wyniknie? Oto członkowie, 
widząc obojętność tych, którzy im przewodzić mają, sami zobo­
jętnieją, wszelkie zbierania się sobie sprzykrzą a Towarzystwo 
samo zamiast się wzmagać, coby z pewnością było, gdyby zarząd 
więcćj był gorliwym, z każdym miesiącem będzie się zmniejszało 
a niestety może nastąpi i to, co niedawno czytaliśmy w Dzien­
niku o Wrześni, iż Towarzystwo Pożyczkowe, tamże zawiązane, 
skonało. Byłaby to smutna wiadomość a utwierdzająca nas tylko 
w tćm, iż ci, którzy właśnie podobne Towarzystwa popierać 
winni i z obowiązku miłości i z obowiązku narodowości a nawet 
i z obowiązku zaufania, w nich położonego przez powołanie ich 
na członków zarządu, za mało te obowiązki sobie cenią. Obym 
był wieszczem nieprawdziwym! boć nie chciałbym, by Towarzy­
stwo Pożyczkowe w Mixstacie miało przestać istnieć. Nie daj 
tego Boże.

Prócz tego trzeba także i przed publiczność wytoczyć 
skargi mieszkańców tutejszych. Od kilkunastu lat płacą i płacą 
tutejsi biedni mieszkańoy podatki na szosy a za te pieniądze bu­
dują szosy gdzieś po krańcach powiatu a tam, gdzie najpotrze­
bniejsza a może najtanićjby wypadła, bo kamieni wszędzie pełno, 
z budową się ociągają, a myślę tn o drodze z Mixstata do Ostrze­
szowa lub do Antonina. Te drogi, to prawdziwe piaski ostrze 
szowskie, jedzie się i jedzie a z miejsca nie znać, bo konie choć 
dobre ledwo same idą. Już pono zadecydowana szosa z Ostrze­
szowa do Mixstata, ale dotychczas jeszcze nie ruszy, by przygo­
towania do niej jakie robili. Lecz spodziewamy się, iż w nie- 
zadługim czasie i miasteczko Mixstat będzie miało przynajmnićj 
jednę od dawna oczekiwaną szosę a przez to przecież raz mie­
szkańcy jego i okolicy, dotąd górami i piaskami oddzieleni, będą 
mieli ułatwioną sposobność wywożenia i sprowadzania produktów 
potrzebnych.

W końcu jeszcze parę słów o przedmiocie, dotyczącym sa­
mego miasteczka Mixst,ata. Już od dość dawna zamyślają tu 
przeprowadzić separacyą gruntów, ale ta sprawa, tak kerzystaa 
w skutkąch, prawdziwie żółwim postępuje krokiem. Byłoby więc 
do życzenia, aby tćj sprawy nie przedłużano, ale iżby się rączo 
do niej wzięto a kosztów dopiero niepotrzebnych nie robiono.

W nocy z 10 na 11 maja spaliła się w Przedborowie 
remiza wraz z śpiebrzem. Ogień zapewne ręka złośliwa pod­
łożyła.

(1.) Sulmierzyce, 9 maja. (Ś. p. Franciszek Wa- 
ściński.) W dniu dzisiejszym po odprawieniu nabożeństwa za 
duszę śp. Franciszka Waśc,ń kiego, lekarz i miejscowego, odpro­
wadzono zwłoki jego w żałobnym orszaku, w którym wzięły 
udział wszystkie cechy i bractwa na miejsce wiecznego odpoczynku. 
Ponieważ to był doktor powszechnie znany i szanowany, przeto 
tćż zebrali się panowie i lud prosty z całej okolicy w liczbie do 
2500, aby wdzięcznością przepełnieni ostatnią zgasłemu oddać 
przysługę. Na cmentarzu zebrali się prócz katolików także li­
cznie protestanci i izraelici, rozumiejący po polsku, gdzie miał 
wzniosłą mowę ks. Kolany, który, znany ze swego krasomóstwa, 
nie tylko zaszczytnie wywiązał się z swego zadania, ale także na­
leżycie ocenił zasługi tego ludzkiego i gorliwego lekarza. Łzy, 
które zrosiły oczy słuchaczy różnćj religii i narodowości, świad­
czyły najlepiej o zasługach tego zgasłego męża i o głębokiem 
wrażeniu, jakie wywarła serdeczna mowa z ust zaszczytnego ka­
płana. Nie mogę tu wspomnieć o wszystkich zasługach tego za­
cnego doktora, ale przytaczam dwa ustępy z owej mewy, które 
słyszałem, a które mniej więcćj były następującćj treści: „Sto- 
imy dziś nad zwłokami śp. lekarza Franciszka, który nam wszy­
stkim był znany ze swój praktyczności i gorliwości w swym za­
wodzie. Protestanci, izraelici i my katolicy nazywaliśmy go tćm 
pięknem mianem „„doktorem naszym,““ bo zgasły dlą wszystkich 
wyznań i narodowości był równie przychylnym i wyrozumiałym. 
Ani tćż nie pytał się o to, kto jest bogatym, a kto ubogim, ale 
kto z pacyentów jest niebezpiecznie chorym i kto spiesznćj jego

pomocy potnebije. Nie zapisywał on zbytecznych recept i nie 
robił mepottzeonych wizyt, aby się bogacić, lecz bezpłatnie tam 
chodził a nawet lekarstwa darmo ze swej apteki udzielał, gdzie 
uznawał tego za konieczną potrzebę. Zamożni wiele nie płacili 
a biedni dobrze się mieli; słowem, nbodzy stracili w nim awego 
dobrodzieja, bogaci swego przyjaciela, miasto swego patrona, oko­
lica swego biegłego i doświadczonego lekarza. Nagle zagasła 
nam gwiazda, którąśmy się szczycili, pójdzie w ziemię klejnot, 
który nam wszystkim był drogim. „To tylko jest jedyną pocie­
chą dla nas dziś w smutku będących,“ mówił dalej z namaszcze­
niem i podniesionym głosem wspomniany kaptan, „że nieboszczyk 
urotrł śmiercią sprawiedliwych. Wiara, którą wyssał z piersi 
swćj matki, zajaśniała w całym blasku przy ostatnim jego zgonie; 
jak z Magdaleną grzeszył, z Magdaleną pokutował. Opatrzony 
po trzykroć Sakreinentami św. na drogę wieczności, wyrzekł owe 
pamiętne słowa, które oby były hasłem wszystkich umierających 
,.,,,Ach! jak słodko i jak miło o drogi Jezu! Tobie służyć; o Ma- 
ryo bez zmazy poczęta przyczyń się za mnąl Dziś najlepićj to 
czuję, co te jest wiara i jak ona mnie całkiem zaspokaja.““ I tak 
z modlitwą w sercu a z miłym uśmiechem na twarzy zasnął w 
Banu nasz doktor.“ Panie! daj mn wieczna odpoczywanie a nam 
innego odpowiedniego lekarza, którego z upragnieniem osieroceni 
oczekujemy.

? Hleeko, 14 maja. (Teatr poznański. — Komu­
nikacja pocztowa. — Towarzystwo pożyczkowe.— 
Towarzystwo Pomocy Naukowej dla dziewcząt. —* 
Szpital miejski). W okolicy naszćj teatr poznański w Gnie­
źnie na porządku dziennym. Co dzień pilni spektatorowie a co­
raz to nowi spieszą na narodowe gody, a między nimi nie mało 
takich co ,,jeszcze polskiego teatru nigdy nie widzieli-“ Dla tych 
to szczególn e] dyrekeya w debrze zrozumianym własnym i pu­
bliczności interesie prawdziwą wyświadczyła przysługę, zniżając 
znacznie cenę) biletów na niedzielne przedstawienie. Udział 
publiczności zwłaszcza mnićj zamożućj naszego miasteczka i oko­
licy w teatrze byłby daleko większy, gdyby nas z Gnieznem łą ' 
czyła dogodna komunikacya pocztowa. Dla tego tćż obywatele 
tak miejscowi jak i z okolicy licznymi podpisami zapełnili pety- 
cyą, podaną na wniosek dra Zielewicza, do naczelnćj dyrekcyi 
pocztowej o rozszerzenie i dogólniejsze urządzenie komuuikacyi, 
którój brak miastu naszemu coraz bardziój czuć się daje. Na 
uczciwych chęciach nie brak u nas — i byle umiano niemi po­
kierować, nawet niższe warstwy naszego spóteczeństwa do postę­
powych celów użyć się dadzą. Dowodem na to nasze Towa- 
warzystwo Pożyczkowe, założone w końcn 1868 r. przez kilku tu­
tejszych obywateli, nie mogło się jakoś podnieść — okoliczni 
obywatele ziemscy byli obojętni, z duchownych jeden wziął 
udział, nie dziw więc, że i w mieszcz&nacu zaufanie w przyszłość 
Towarzystwa chwiać się poczęło. Ale nie zwątpili. I oto — gdy 
się do nich na nowo odezwano, zachęcono, dodano odwagi radą 
i czynną pomocą poparto, znów się ochoczo wzięli do dzieła i byt 
Towarzystwa zdaje się być zabezpieczony. Z okolicznych obywa­
teli wymieniami up. dra Chosłowskiego, A. Malczewskiego i F. 
Jordana jako tych, którzy matoryalną i moralną pomocą przyczy­
niają się do rozwoju Towarzystwa, które także kilku włościan 
w gronie swojćm liczy. Mówiąc o działalności męzkićj połowy 
naszego spółeczeństwa, nie należy zapominać o kobietach. Mia­
steczko nasze dostarczyło z pomiędzy dam tutejszych dziesięciu 
członków Towarzystwu Pomocy Naukowćj dla dziewcząt polskich. 
Objaw bardzo pocieszający. — Dowiadujemy się, iż w dotjchczaso- 
sowym, t. z. szpitalu miejskim, ma być urządzony rzeczywisty 
szpital dla chorych, co tak dla miasta jak i okolicznych obywateli 
ziemskich wielką stanie się dogodnością. Władzom miejskim za 
dobre zrozumienie miasta i ludzkości interesów wszelkie należy 
się uznanie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * ,*>tyllMtyka czyli nauka obejmująca prawi­

dła dobrego pisania do użytku młodzieży szkólnćj, 
ułożona przez prof. Karóla Mecherzyóskiego. Cena egzem­
plarza 80 cent. w. a. czyli 16 sgr., w Krakowie. Nakład i wła­
sność księgarni J. M. Himmelblaua, 1870.

Żywe słowo nauczyciela, który swój przedmiot pokochał, 
nie tylko pobudza do uwagi pochopniej szych uczniów, ale nawet 
trafia do umysłu chłopców, mających mnićj do pracy duchowćj 
pociągu. Lecz mimo tćj oczywistćj skuteczności ustnej uauki, 
która duszę słuchającego najgłębiej przenika, potrzebna jest ko­
niecznie książka podręczna, w którćj uczeń chociaż w streszcze­
niu może odczytać to, co w szkole w obszerniejszym wywodzie 
ustnym usłyszał.

Do rzędu takich książek podręcznych obok ustnćj nauki 
należy i wspomniona Stylistyka pana Mecherzyńskiego, zaszczy­
tnie znanego weterana uniwersytetu Jagiellońskiego, autora wielu 
znakomitych prac treści historyczno literackiej, rozbierających 
gruntownie i w sposób wyczerpujący pojedyncze gałęzie piśmien­
nictwa naszego pięknym językiem, którym rzadko kto tak po 
mistrzowska włada, jak właśnie pan Mecherzyński.

W książce podręcznej, napisanćj dla umysłowej korzyści 
uczniów polskich, uładził nam autor prawdy logiczne, uporząd­
kował zasady estetyczne i usystematyzował różno rodzaje prozy. 
Plan, którego się pan autor w ułożenia tego dziełka trzymał," 
dzieli się na trzy części, a jest następujący: w części pierwszćj 
(od stronnicy 3—26) rozwodzi się nad zbiorem myśli w osnowę 
zadania wchodzących; w drugiej (od str. 27—64) zastanawia się 
nad wysłowieniem, ocenia mowę i roztrząsa piękne formy myśli- 
w trzecićj nareszcie (od str. 64 -82) zajmuje się postacią ogólną’ 
którą przybiera w całość zadanie, powstałe z materyi i formy 
tj. z myśli i mowy.

Zastanawiając się nad prawidłami stylicznemi, unikał pan 
autor starannie powierzchowności, która tylko podsyca gnuśność 
umysłową a nadal swojemu wywodowi polot, płynący z wyższego 
na rzecz poglądu, który zaostrza żądzę zgłębienia istoty przed­
miotu. Pan autor wybornie pojął i ogarnął całość swojego za­
dania i wcale dobrze z rzeczy swojej się uiścił. Układowi i wy­
kładowi niniejszej książki nader trudno coś zarzucić ze wzgię )u 
pedagogicznego: układ jest ścisły, dyalektyczny, przechodzący od 
tezy de antytezy a kojar/ący ostatecznie obie w wyższej od nich 
syntezie; również i wykład jest przedmiotowy, nie narzucający 
prawideł, lecz wydohywający zasady w dobrym stylu ukryte. Pau 
autor nie wyczerpuje swoich sił na badania, ze stylistyką w lu­
źnym tylko pozostajęce związku, ale wyjaśnia bezpośrednią treść 
swojego przedmiotu a czyni to w sposób jasny, który, bez 
uszczerbku dla ścisłości umiejętnćj, jest nawet dla mnićj przygo­
towanych przystępny. Samo się przez się rozumie, że książka 
pana autora, mieszcząca w sobie prawidła piękności stylistycznćj 
».ma-jest istotnym wzorem, celującym niezwykłą pięknością
stylu. Jego świeżość, połączona częstokroć z świetnością myśli, 
jako tćż wywód gładki i daleki od pedanteryi, nadają rzeczonćj 
książce obok praktyczności i przystępneści piętno wartości pra­
wdziwie artystycznej.

Od strouy 83—188 znajduje się skromny, ale bardzo stó- 
sowny zbiór najcelniejszych wzorów prozy polskićj, który dostar­
cza tyle materyału, ile go do zapoznania się z wszystkiemi ga­
tunkami prozy potrzeba. W dodatku (od str. 1^9—203) umieścił 
pan autor odpowiednie i stósowne zadania do ćwiczenia się w ro­
zmaitych rodzajach stylu.

Tuszę niepłonnie, iż niniejsza książka, będąca owocem

długich i sumiennych badań a wyrównywająca słusznym żąda­
niom dzisiejszćj pedagogiki, dozna jak najlepszego ze wszech 
miar przyjęcia.

W Krakowie dnia 11 maja 1870.
Dr. Alfred Brandowski,

c. k. profesor.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 14 maja. Pomimo dość częstego; deszczu pogoda 

w npłyuionym tygodniu była dość ciepła i pomyślna dla roślin­
ności. Wiatr południowo- wschodni.

W Anglii etan ozimin nie jest zapełnić zadowalni.ijący 
i dowozy tak krajowe jak zagraniczne małe; ceny pszenicy przeto 
utrzymały się prawie na wszystkich placach bez zmiany, albo 
cokolwiek się wzmocniły. Pokop jednakże był dość słaby ponie­
waż z Ameryki znów wielkie dowozy są oczekiwane i sądzą po­
wszechnie, że po przybyciu tychże ceny będą dostępniejsze 
niż teraz.

Jęczmień wszystkich gatunków żądany po cenach zeszłego 
tygodnia.

Ceny grochu dobrze się utrzymały.
We Francji powszechnie się uskarżają na posuchę. Wszy­

stkie zesiewy na lekkićj glebie a szczególnićj żyto, pozostawiają 
wiele do życzenia, rośliny po większej części słabe i w części 
już pożółkły. Transakcye zbożowe przeto dość ożywione i w 
pierwszej połowie tego tygodnia ceny pszeni y podniosły się o 35 
do 40 cent, na 120 kil gr. Od czwartku jednakże targi francu­
skie były słabsze, zuiżeuia cen jednakże nie notowano.

Żyto żądane, lecz nawet przy wyższych cenach mało ofia­
rowane.

W Hillandyi i Belgii od środy ceny się chwięją.
Na naszym placu w początku tygodnia za pszenicę i żyto 

osiągano jeszcze ceny zeszłćj soboty, pod naciskie u dopiero nie­
pomyślnych depesz zagranicznych sprzedaż była bardzo trudna 
i ceny się chwiały.

Jęczmień bez zmianv.
Groch o 1 tal. na 2000 funt, w cenie się podniósł.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 45,000 czyli 

ton 2250, żyta centn. 3U0Ó0 czyli ton 1500, jęczmienia cent. — 
czyli ton — grochu centn. — czyli ton —

za azefell bisrl.
wag. hol. tal. •g- tal. ‘g- tal. >g- tal. «g.

Pszenicy białćj 124-125 64 69 2 21— 2 28
„ wysoko-pstrćj 127-130 65 — 69 — 2 23- 2 28
„ jasno-pstrćj 123-126 60 20 63 10 2 17— 2 21
„ ordynaryjnćj 111—125 52 10 60 10 2 7— 2 17

Żyta 320—125/6 43 10 46 10 1 23— 1 87
Jęczmienia czterorzęd. 103-109 37 1.5 40 — 1 10- 1 13

„ dwurzędów. 113-115 39 10 42 10 1 12- 1 16
Grochu 39 — 43 15 1 22— 1 29

Kursa zamian : Amsterdam 143’/.. Hirmh urg 1 51 7«.
Londyn 6. 23'/«. Paryż 8O’/„. W iedeIÚ — . W arszawa 737-

Aleksander Makowski iSp.

PJUYBYŁi kil POŻAlANlA
dnia 15 maja.

BAZAR. Karśnicki z Mystek, Czarnkowski z Raminia, Łyskow- 
ski z Mieleszew, Radoński z Ninina, książę Czartoryski z Wie­
dnia, książę Czartoryski mł. z Rokosowa.

HOTEL DLJ NORD. Karczewski z Dzierżanowa, Lutomski ze 
Stawu, Waligórski z Skórzewa, pani Sawicka z W. Rybna, 
Broszewski z Berlina, Błociszewski z Grzybowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kurnatowski z Bydgoszczy, 
hr. Dąmbski z Kołaczkowa.

OtHMlGA HOTEL FRANCUSKI. Pani Drwęska z córką z Star- 
kowca, Szurnan z żoną z Tunowa, Wilkoński z Kruchowa, Ta­
czanowski z Taczanowa, Moszczeński z Jeziorek, Jaraczewski 
z Pleszewa.

H'i L PARY8KL Łączkowski z Gorzewa, Wierzbowski ze 
Środy, Maćkowski z Sowini, Gąsiorowski z Pakosławia. Bęt­
kowski z Szczecina.

BllfąL Fth/ cZAkNY'» ORŁEM. Napierałowicz z Lechlina, 
Sulikowski z żoną z Biernatek, Połczyński z Zakrzewa, Styrie 
z Kr. Polskiego.

HOTEL R/Y »łsKI. Stablewski z Wilkowa, hr. Poniński z Do­
minowa, Jasieński z żoną z Witakowic.

Wiadomości giełdowe.
Giełda gioznańtska, 15 maja.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. piać — 
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne tai. 83 płacono. — Pozn, 
listy rentowe tal. 84% płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd 
— Akcye banku prowine. pozn — płac. — Banknoty polskie 
74 tal płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono. ’

Żyto: wyp. 50węcpli; na maj 46*|„ maj-czerwiec 46'|4 
czerwiec-lipiec 46%, lip-sierp. 47, sierp-wrześ. — na jesień 47%, 
tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypoć. 12000 kwart, na maj 15'/,, 
czerwiec 15%„ lipiec 15%, sierpień 15’%4, wrzesień — pa- 
ździer — tal. pł.

Ceny tury owe
w mieście Poznaniu.

16 maja 1870. 
od do

tal fn. tal!sg.|fh.

Pszenicy pięknć) szefl. 16 garn............................... — - —
- średniej * .............................................. 2 12 6 2 15
f pośiei. * .............................................. 2 7 6 2 10

Żyta, ciężkiego $ ............................... .............. 1 27 6 1 28 9
« lżejszego * .............................................. 1 24 1 25

Jęczmienia wielk. < ............................................. 1 16 3 1 19 6
« drobn. « ............................................. 1 13 9 1 17 6

Owsa < ............................................. 1 2 1 3
Grochu do gotow. s .............................................

f na paszę f .................................... _ _ _ _
Rzepiu zimowego * ............................................. _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego .................................................. __ _ _
Rzepin latowego « ............................................. _ _ _ _ _
Rzepiku latowego • ............................................. _ _ _ _
Tatarki . ............................................. _ _ _
Perek « ............................................ _ 17 6 20 _
Masła garniec » ............................................. 2 5 2 17 6
Koniczyny czerw. • ............................................ _
Koniczyny białej » ............................................ _ __ —— _ ■
Siana cent. . ............................................ _ _ _ _ _ ___i
Słomy ■ . ............................................ — — — - — —

Okowity (beczka 100 kw.j 80% Trał.
dnia — ............................... ____ _
dnia — — ................................ 1-j- 1- -

Giełda berlińska, 14 maja.
Usposobienie giełdy była i dzisiaj stałe lecz obrót znowu 

mały mianowicie papierów spekulacyjnych.
Walory pruskie; Door. poiyczŁ pstwa 14'/.%) 95’, płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’*, płac. Obi pstwa ;4‘/,j 79’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 115'/, żąd

Walory lagranlosne Austr. metal. (5%/ — płac Poż.
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 /4%) 73’/, ] łaco 
Losy kredytowe a r. 1858 87’/, płacono. Losy z r. 1860 5d „ 79 
P'ac- x r’ (4%) płaco io Pożycz. • srebr. z r.
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 -5%) 
llo’/, płacono. Rosyjsk.-poltk.-oblig. ..karb. 4%¡ 70 p’acono. 
Polsk. certif. Lit A. po 300 złp. (5°/ol 91’/, żąd dto cząstki ,o 
100 złp. (4%) 99 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. 4 “/,, 68’-, 
płac. Listy likw. 561'. płac. Włosk. poż. (5% 56’/, płac Ru­
muńska poż. (8° „) 94'/, płacono Rumuńskie oblig kolej. (7",%) 
¡0’/, płacono. Turecka pożyczka 48’/»—% płac. Amer ' ańska 
pozycz. i6%j 96'/, płc Akoye kolei telai. KoL mind. 127,’ ,—’/. 
płac GsL-Kar. Ludwik 96'/,—’/, płac. Austr. brane. 215'/,—7 
—6'/,—7 plac. W arsz.-wiedeń<k. 56’/» płacono. Banki ltd Au- 
atryackie kredyt mob. 149’/,—‘,—50'/, płacono Pozn. prowine. 
1027, płac Szląsk. stów. bank. (4%) 122'/, płac CertyŁ bip. 
Hubnera (4%%) 98 płac. Hansem. (4'/,“/u, 94 plac Heukel 
(47, %t — żart Meining. (4'/,%) — płac.

Kara gotówki 1 pap. pleń. Frur. pruskie 113’/, plac ldr. 
111’/, żąd., suwerny 6. 24% płac., nap. 5. 12'/» płc , półimper. 5. 
17 żąd, doli. 1. 12’/» płac Złota w sztabach funt celny 464', 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne banku. 99’/, 
płacono. Austr.-baukn. 82’/,, płacono. Rosyjsk. banku. 74'/, płac.
— Dymonto Bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 62—73 tal. wedle ja­
kości żąd.; 2000 funt. na maj 66%—66, nuy-czerw. 66—65',, 
czerw.-lip. 66'/,—66, lipiec-sierp. 67'/.—67 tal płacono. Żvto; 
2(XXJ tunt w mieiscu 49—53 tal. wedle jakości żąd.; 79—80 fut., 
SI1', —52 tal. pł., na uiąj 51',—’,—507,, maj-czerw 507»—517, 
—50',, czerw.-lipiec 5u’/,—517,-507,, lipiec sierp. 50’/,—517, 
—507, tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielai 38—47 
tal. wedle jakości żąd. Uwieś: 1200 funt, w uiie|scu 26-31 tal. 
wedle jakości żąd ; pomorski 28'/,, pośledni wschodnio-pruski 25’/» 
—26 tal. płac.; na maj 28—27%, m¡.j-czerw. 27’/,— '/,, czerw.- 
lip. 27’/,—'/, tal. płacuuo. Groch: 2250 funt, ilo gotow. 53-69 
tal., na paszę 46—52 tal. Rzep: 1800 funt. — tal. Rzepik:
— tal. Olej rzepiowy: 100 tunt. w miejscu 15’, tal. żąd, na 
maj 15’T,—•/,„ maj-czerw. 14’/,—•/,—’/. plac, czerw.-lip 14 tal. 
żąd. Olćj lniany: 100 funt, w miejscu 12 tal. żądano. »1«) 
«walni: w mityscu 77, tal. żąd.; na mai 7'/,-7„, maj czerw. 
7’/e taL żąd. Oko wicu.: 8000% Tr-Uleia w miejscu be« becz d 
167, tal. płac.; ua tnąj i maj-czerw. 16'/,—’/,,, czerw lipiec 16%
— 7«, lip.-sierp. 16”/„—•/,„ sierp.-wrzes. 16’,,—% tal. płac.

Berlin, 15 maja. Kursa dzisiejszego uorotu prywa­
tnego. Usposobienie było stułę a obrót ożywione. Notujemy: 
austr. akcye kredytowe 151—%—% płac., austr. losy z 1860 
roku 79'/, płac., pożyczka włoska 56' ,—7» pł., pożyczka ame­
rykańska 96'/» płacuuo; pożyczka turecka 48’, pł., akcye gahe. 
kolei Karóla Ludwika 96’ ,—%—’/, pł, kolońsk« -minden. 1287, 
płac, rumuńskie obligacye kolejowe 70’,—71’, pł.

Giełda »rorłansku, 14 maja.
Zyto: 2GOO funtów osłabia się; ua maj i mnj czerwiec 47’’, 

—7, pł., w końcu 47’/, żąd., czerwiec-lipiec 48',—48, lip.ee- 
sierp. 48’/,—’|, tal. pł. Pszenica: na maj 65 tal. żądano. 
Jęczmień: na maj 44 tal. żąd. Owies: na maj 453<, tal. ząd. 
Olćj rzepiowy: ceny mało zmienione; w miejscu 15 tal. żąd. 
na maj 147, pł., 14', żąd., maj czerwiec 14'/,, czerwiec lipiec 
137, tal. żąd. Okowita: I ez handlu; w miejscu 15'/,, żąd. 
157, pł., na maj i maj-czerwiec 157„ czerwiec lipiec 15”/,,’ 
lipiec-sierpień 16'/», sier-wrz. 167, tal żąd.

Prywatne telegramy Dzień. Pozn.
Kościan, 16 maja, po południu. Roboty 

przygotowawcze Wystawy ukończone, ogrody się 
zielenią, machiny na miejscu w biegu, żywy in­
wentarz doprowadzają zewsząd. Udział publiczno­
ści będzie znaczny, wnioskując z ilości sprzeda­
nych biletów i zameldowanych okazów. Gości ga­
licyjskich i z Królestwa każdej chwili oczekujemy. 
Świetność Wystawy zapewniona.

.Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalestière du Barry. - Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błog=ćj skuteczności RevHe- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
sifich dodać mo emy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Św ętobliwości Papieża po owudziestoletuićm 
bezskutecznćm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 1 pca 1;66. 
Zdrowie Papieża jest wybornej mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wzzelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revaiesc ère du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślcie nań działała. - Zaręczają, że Jego ŚWiętobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nacbwalić 
się nie może błogich jćj skutków (Korespoudeucya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chroniczuem zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskóruych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinie wodnej, reumatyzmie, mdłościach, womitach,ua- 
wet w ■ za8ie brzemienności, usposobieniu smutnćm, spleen, ogólnej 
s abości ciała, ochromieuiu członków, kaszlu, bezsenności, braku 
pamięci, wycieńczeniu, melancholii, hysterjii itd (5268 )

Cenny ten środek lecząco-poży wny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal - Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr. 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie 191 Fry 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. S ch w arzlose sy n o wie 
30 Markgratenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkf w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu n Elsnera-, w Lipsku- 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie uScbwarzlose, w Alteuburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asyguacyą pocztową 
IU’l ZRI1CZKĄ.

Członek nadzwyczajny naszego 
i Towarzystwa ś. p. kupiec Fer- 
•iyiBasid Stefan, umarł po cię­
żkich cierpieniach na dn. 14 b. m. 
Pt grzeb odbędzie się z Szerokićj 

, ulii y we wtorek 17 o godz. 10 przed 
J południem, na który wszystkich sza­

nownych członków uprzejmie zaprasza
J Zarząd Towarzystwa 
¡chrzęść pomocn. handl.

(3295)

słowem, ażeby wszelka im dawana szcze stawić się mające, przejrzane być mogą 
była pomoc. Zarazem zwracamy Y 111 biurze królewskiego podpisanego są 
szczególną uwagę władz miejsco- dzinsłużhowich podczas zw>'czajnych 8°- 
wych i publiczności, że pale i inne Osoby, które ¿hcą rościć do powyżćj opi-i
znaki miernicze, jakie celem try-c“"“ —■'-=--------- ------- - • • 1
angulacyi krajowćj ustawione zo­
stały, wszędzie szanować i w nie­
naruszonym stanie zostawić należy.“ 

podaje się niniejszćm do wiadomości 
interesowanych mieszkańców tutejszego 
okręgu policyjnego.

Poznań, dnia 13 maja 1870.
Król, dyrekeya policji.

Następujące obwieszczenie tutejszój 
Król. regencyi z dnia 21 kwietnia 
1870, brzmiące dosłownie:

j,Bióro tryangulacyi krajowćj ma 
w przeciągu bieżącego lata w tu­
tejszym obwodzie rejencyjnym wy­
konać prace miernicze na polach. 
Władze miejscowe wzywamy dla 
tego, aby o to miały staranie, aże­
by wykonaniu tychże prac żadne 
nie były stawiane przeszkody, lecz 
&żeby upoważnionym do tego ofi­
cerom itd. dozwolonśm było wnij- 
ście na grunta, jako tćż wbicie palów 
i innych znaków mierniczych, jednóm

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Stęszewku powiatu 

średzkiego położona, w księdze hipotecznej 
pod No. 1 zapisana, do dziedzica dóbr Jó­
zefa Grabskiego należąca, .którćj tytuł 
własności na imię jego jest zapisany i kić 
ra z objętością morgów 1021,01 opłacie po 
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
454 tal. 5 sgr. 44 6 fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 140 taL po-

sanej nieruchomości prawa własności lub nie' 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznćj, wzywa się niniej- 
8zćw, aby swe pretensye najpóźnićj w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
'dzień 15 lipca r. b. przed południem 

o godzinie 10
na sali posiedzeń podpisanego sądu.

Środa, dnia 28 kwietnia 1870.
Królewski sąd powiatowy

Sędzia suhhastacyiny.
W 158 IranUfiirtskiej łoteryl

mle,j«hlćj
która w czasie najbliższym rozpocznie się, 
zapadnie wkrótce decyzya we względzie na­
stępujących wygranych głównych jako to 
guld. 200,000,_ 2 po 100 000, 1 na 50,000,o » > ~ s— —J. na wywwj

1 na 25,000, 2 po 20,000, 2 po 15,000, 2 po
------_ -------- 12,000, 2 po 10,000, 1 na 6000 2 do 5000

daną, sprzedana być ma drogą subhastacyi 5 ’p0 4’oo0, 4 p¿ 3000, 13 po 2000, 106 pJ
koniecznćj
dnia 14 lipca r. b. przed południem 

o godzinie U
na sali posiedzeń podpisanego sądu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów je-

1000 itd. Łomy oryginalne całe po 
3 tal. 13 sgr,, połówki po 1 tal. 22 sgr. 
ćwiartki po 26 sgr. rozsyła za zaliczką lub 
awansem pocztowym (2861)

J. Ś. Rosenberg,
Gottingen

króL kolekcya główna.

_ Do wynajęcia 'W® | Przy ulicy Berlińskićj pod No. 25 obok
od 1 października r. b. obszerny «Ulep kościoła św. Pavła są 2 pokoje umeblowane 
x kantorem, oraz remizy, w których na II piętrze na prawo do wynajęcia, 
przez lat dziesięć mieścił się skład szkła
i porcelany. Bliższych szczegółów dowie­
dzieć się można przy ulicy Wrocławskiej jla przy
No. 13 u właściciela kamienicy.

Kwitnie szczęście^
Praskie losy ’ —1 "s
No 14.

Na
nowo

(3135) 
dnia 6 
i 7 li­
pca,

’/,—’/„ u S. Basch 
Berlin, Molkenmarkt 

(.3110)

Lo<y budowy stutt. tumu po 12 sgr. 
SMT* Ciągnienie dn. 1 czerwca

15,OtO wygr. z 70,000 guldenami poleca
L. Oppenheim ,jp., Brnnśwlk.
 (3011)

Na przedmieściu św. Rocha No. 1 jest 
do wynajęcia mieszkanie latowe, składające 
się z dwóch stancyi, kuchni itd. [3243.J

___________ (3244)______
W nocy z dnia 11 na 12 mb. skradziono 

mi następujące, przezemnie na wymienione 
niżej osoby ciągnięte i przez ostatnich akcep­
tów ane weksle, jako to:

1. weksel majstra krawieckiego C. Ehlert 
ztąd na ll5 tal. płatny po okazaniu;

2. weksel J. Wichrowskiego ztąd na 112 
tal. 15 sgr., płatny dnia 3 lipca 1870;

3. weksel restauratora Karola Blascbke 
ztąd na 56 tal., płatny dn. 6 lipca 1870;

4. weksel ajenta W. Mewes ztąd na 30 tal, 
płatny dn. 6 lipca 1870.

Niniejszćm ostrzegam każdego przed 
kupnem tych weksli.

Poznań, dn. 13 maja 1870. [3292].

Oton €roy,
kupiec,

______ Sapieżyński plac No. 2.

Dwakroć sto tysięcy guldenów jako wygrana główna, 
jako tćż dalsze wygrane flor. 50,000, 25,000, 2 razy 20,000, 2 razj: 15,000, 
2 razy 10,000 itd. itd. muszą i tą rażą być znowu wygrane w potwierdzonej przez 
król, rząd pruski i w całój monarchii pruskiej dozwolonój frankfnrtskiój lote- 
ryi miejskiej, którćj ciągnienie wygranych I klasy już 31 ihh|u 1 I ezernra 
się odbędzie. Podpisany poleca do mćj znaną swą kolekcyą szczęśliwą z całemi 
losami po tal. 3 15 sgr., połówkami po tal. 1 22 sgr., ćwiartkami po 26 sgr. (Pla­
ny i listy bezpłatnie) za przesłaniem lub awansem należytości. Opłata od plsa- 
nla nie oblłoaa się. Lrzędowme ustanowiony kolektor

S# Dopiero d. 24 kwietnia r. z. padła A» M. ftdtlltkrZSClliltf«
główna wygrana fi. 115,000 do mćj kołek- Neu Kranie 27
cyi, którćj szczęście zawsze sprzyja. [3236J. Frankfurt n 1H.

. W Skokach wakuje od św Jana rb. p< 
| da organisty. M«. l'«sorow«kf.
7 ___________(3298)
i Poszukuje się uauc»yrie7t 

biegłćj w muzyce, w niemieckim 
francuzkim języku, od św. Jana, 
panienki luletnićj. Poste restan 
ńrzesnia pod lit. S. Ch. (3219

Gorzeiany bezżenny, z dobremi świanec 
twami potrzebny w Pawłowie pod Kiszko
wem- __________2 _ i3059!-

Panna, praczka, doskonała w swym za 
wodzie także i w szyciu, życzy si bie odpo 
wiedniego miejsca od św. Jana pod lit. N
N. posie rest. Wronki, (3285)

Ouob» w średnim wieku poszukuje miej
sca do zarządu domu łub do wy* howani: 
dzieci Dowiedzieć się można w ekspedycyi 

 (2399)
W drodze ze Spławia do Pc 

znania zag nął żółty plneze» 
/ddawca otrzyma talara nagród 

w kantorze p. J. Stefańskiego 
1 Sp. Podgórna ul 13. (2396)

Dwoje okien wyulininyrli w szkl 
lustrowćm są na sprzedaż w Hótelu du Norc 

(8214)
Z powodu przeprowadzenia się są do sprzi 

dania meble niektóre, «tolj
zw teri-iiKlhk, obrazy i niujcle 
w Zdroju pod Grodz skiem. (3282;

Z*kł d mój kąpielny otworzyłem i pross 
o odwiedzanie liczne. (3291)

Karói Klopsch,



Narodowe

Towarz. zabezpiecz, od gradobicia
w Elberfeldzie,

którego środki gwarancyjne składają sle z kapi­
tału za kładowego jednego miliona talarów, który 
cały w akeyaeSi wydano, i z funduszu rezerwowe­
go, zabezpiecza po tanich i stałych premiach przy których do­
płata nigdy mieć nie może miejsca, wszelkie ziemiopłody jako tśż 
szyby szklane przeciw szkodom z gradobicia.

Wynagrodzenia płacą się akuratnie i najpóźnićj w miesiąc po ich usta 
nowieniu. .

Bliższych śzczegółów za bezpłatnćm wręczeniem formularzy wniosków 
i warunków zabezpieczenia udzielają jak najchętniej ajenci (2394)

Lewli Iłerwin synowie,
(2394) Poznań, Zamkowa ulica 4.____________ ■

ag Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
leczy sjłeeyalay lefcorsB dla epilepsji doktor 0.
KHiisch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 

®MIE38i uleczonych. (.264) ssGSiaSSsf&i--'

Zallad leczenia Szezecmem
b kąpielami raeymsko-SriaMłSBSiieml 

otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych wszelakiego rodzaju.
i 2558.1 ^iek.

Kamienica z ogrodem
na Rybakach pod No. 6 jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Miejsce do założenia f.bry- 
ki i t. p. zdatne. (3274)

til, 13J 2 tal. ’/e4 1 tal. rozsyła L. G. Ozań- 
Ski, Berlin Jannowitzbriicke No 2.

(.2339) 

W skutek licznych zapytań obwieszczam, iż w czasie wystaw) 
kościańskiej prenumerować można na moje dzieło (3284-)

Lcchia, Studium Etnograficzne
• Ikiliowiockictro, sekretarza ko-

Ealoglosz.
pana «Tu inna 

mitetu wystawy

Franltfiirtsh loterya miejska.
Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 50,000, 25 000, 20,000, 15,000 itd.

Ciągnienie 1 kiasy dnia 31 maja i 1 czerwca 1870.
Oryginalne losy ’I, po tal. 3. 13 sgr, ’/, po tal. 1. 22 sgr., 14 po 26 sgr. 

poleca za zaliczką, pocztową lub awantem

Jan Ad. Rinck w Frankfurcie u. M
Plany 1 listy bezpłatnie. [3152]

Handel win hurtowy
Antoniego Pfitznera,

f »y«i I Maya
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

Leczy rc-un:ntyasmąy, Itaius-y, ss«dlawMto«eas®g»aïei*le g»îee- 
gl, reuinaiyziiiy w- biołSraek, K’ïss&y, »gsarzeraie, »pwlenlasny, 
odmrożenia, ïswg'sîiwtlii wszelStieg© rodzajłi itd Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po piseni _I)'»y- 
ard et Blnyn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mf.y 40. [1706].e ds<arzy. Sprzedaż hurtowa 

W Poznaniu w aptece Ira Mankiewieza.

BOL
illF

COoio

I
_M—-—_____---------- -

Uleczenie niezawodne przez użycie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK 

Z PEPSYPNY 1 DIASTÂZY Pa CHASSAING
Te trzy preparatu, których smak bardzo przy­

jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akadem.ia medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne — 
W Paryiu, avenue Victoria, 2 ; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa;
w Parni nniu w antece Doktora Mackiewicza.———

Bajnowsze wielkie
przez państwo gw arantów.

losowanie kapitałów.
Dnie ciągnienia 18 i 19 maja.

Wygrana główna ev. '/, miliona, 
dalót: 150 000 100,000 50,000 40,000 
30,000 25 000 20,000 15,000 12,000 
10 000 8000 6000 5000 4000 3000 
2000 1500 1200 1000 500 300 200 110 
mk. kur. itd.

Całe oryginalne losy państwowe 4 tal.
Połówki » . 2 tal.
ćwiartki « » 1 tał.
Wygrane wypłacają się w gotó ce we

wszystkich miastach Niemiec a urzędowe wy­
kazy wygranych przesyłają się natychmiast 
po ciągnieniu każdemu uczestnikowi a plany 
rozdają bezpłatnie.

Zlecenia przy dołączeniu należytości, naj­
wygodniej przez zwykłe teraz aśygna- 
cye pocztowe lub też za awansem na po­
wyższe przez państwo gwarantowane losy 
osyglnalne wykonują się akuratnie i dys­
kretnie, dla czego jak najprędzej udawać się 
należy do handlu walorów państwowych, 
któren.u sprzedaż poruczono

J. Ii osenberg-
[30..3.1 w Hamburgu.

Polecamy nasze długoletniśm doświadcze­
niem wypróbowane fabrykaty:

tektury w »»».»Jj.ek i taJetlcaegg, 
asfałtnmy lakier ssss 4«eisy, 
eeoneut z drzewa,
asfalt i goudron jako też: 

sonotę z «tęsjSi kaanieunyeh g»«&i, 
gw.iźiSzie, giajslei" «i« polrrywu- 
snJia i d. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akt rdzie do najtroskliwszego 
wykonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarzy. (2301)

We względzie raszych dachów z cementu 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancją.

Wrocław, Fabryka: Bohrauerstrasse.
Heimami i Thonke,

Kantor: Neue Taschenstiasse 24 I piętro.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania.
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 

# Muukle-w Poznaniu w aptece da*«
wiese«. (3119).

Esencya

Poczta o- 
sobcwa 14 
razy na ty­
dzień od 1 
czerwca do 
Zakładu 

przyjeżdż. 
5B

Zakład zdrojowy
w

Stacya te­
legraficz­
na od Igo 
czerwca w 
samym Za 
kładzie o-

Drelich i płótno na
wańtuchy, [2986.]

Sznur do wełny, 
Płachty do rzepiu, 
Miechy do zboża, 
Miechy do mąhi.Rynek lio.Cornań, 63.

twarta.
dniem 1 czerwca. I>. a“. otwssrty.

posiada 560 pokojów gościnnych — wspaniałe łazienki, w których każda 
pojedyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpie 
lami — stałą apteką ze składem wód mineralnych krajowych i zagranicz-

przy ¡Starym Rynku
sto^wyc^na^Te^kach^^oraT^stoszyc^^a^butelkach^po''en^h^umi^rkuwa' lami - stalą apteką z- składem wód mineralnych krajowych i 
OTch^Szanownemu Duchowieństwu polecam lekkie wi.m czyste nych, trudniącą się wyrobem żętycy, pastylek krynickich i ekstraktu z igh- 
węsierskic do użytku mszalnego. Również utrzymuję znaczny zapas wia na kąpiele balsamiczne - kika pub..cznyeh nstauracyi orkiestr^ 
wist czerwonych z liordc»ux, wina anoselsfeie i ren-z Pragi - przyobiecany teatr polski z
skie. najlepsze gatunki wlss szampańskich — i francuzkie i ho
lenderskie lik wory po cenach bardzo przystępnych. 

Poznań, w maju 1870._____________________ (3001)

Krakowa — tudzież Czytelnią ksią 
ek i gazet. — Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju krynickiego i slot- 
ńńskiego od 10 kwietnia rb. rozpoczęte na żądanie frank, natychmiast się 
uskutecznia. C. R. Zarząd Zdrojowy.(3057).

Nasiona
polecam w najlepsBym świeżym gatunku po jak naj­
tańszych cenach. Wykaz m j nasion: No. 35, 17 rocznik jest bez­
płatnie i franko na usługi. Polecam się także do zakładania p»r- 
ków i «grodów jako tćż do wygotowywania planów ogro­
dowych. Najtańsza wyprzedaż wszystkich roślin doniczkowych, j onie 
waż interes roślinny zupełnie rozwięznję i tylko 
1» ndel nasion zatrzjmuję i zakłady ogrodowe 
wykonuję. (3013)

Poznan. Henryk Mayer,
Królewska ul. 15a. ogrodnik artystyczny i handlowy i handlarz nasion.

Asb# 1. siodła i uprzęże do konnej jazdy, cza­
prak t. bicze do konnej i wozowej jazdy, łaski do 
konnej jazdy, strogi, wędzidła i strzemiona, dalćj 
kuferki podróżowe i ręczne, kuferki damskie, to­
rebki podróżowe i do pieniędzy, neceserki każdego ro- 
dzaju polecają ,, . t3293>
August KlUg, A. ŁilUg JUi!,,

Wrocławska ul. 3. Wilhelmowski plac 4.

Kuracya cierpień piersiowych, 
bólów w krzyżach i osłabienia

ciała.

Do liweranta nadwornego pana Jana IffolFa w Berlinie. 
Neustadt-Magdeburg, 20 marca 1870. Osłabiony bar­

dzo fizycznie i nawiedzany bólami w krzyżach, żołądku i 
głowie znalazłem przed rokiem polepszenie przez 
pański wyskok słodowy. — Zachwalanie obcych 
podobnych fabrykatów w Magdeburgu samym spowodowało 
mnie do ich użycia. Wszystko było daremnóm. Przytóm 
osłabiły mnie pigułki, kąpiele, obmywania, proszki itd. tak 
dalece, że matka moja powiedziała mi: Przestańże raz prze­
cież z tern wszystkióm, bo inaczój sam skończysz! — Odtąd 
używałem przeto tylko i ańskiego wyskoku słodowego, był 
on mojem zbawieniem; nsthrałCBSS sił, po 6tygodnio- 
wem użyciu nabrałem już znowu 12 funt, wagi ciała a spo­
dziewam się po dłuższem używaniu zupełnie znOWU 

zdrowia. (Obstalunek). W. Kiihr- 
— Pańska słodowa .czekolada zdrowia za 
działała na słabość i cierpienia żo- 
J. Zeleny, urzędnik marynarki w Poli. 

główny w Poznaniu u Simce S^lessner, 
skład uboczny u ^enyekmsera, 

plac Wilhelmowski 10, u Tfo. Hahlyemutha 
w Wągrówcu, u X Podyórskieyo W Nakle, u 
»J. s. Łot^insohna W Bydgoszczy, u jErne- 
sla 'Tepyera w Nowymtomyślu i u H, Cas- 
ariela w Śremie.

Racyoiialoy przepis

¡Robert Schmidt,
| __(dawniej Antoni Schmidt.)____
Wędzone flądry iiuste

roroyła odtąd akuratnie za awansem KSrian- 
zena handel ryb w Gdańsku (30C6)

Chleb poznański
co dzi ń świeży i okazałe bochenki poleca

11. Kapałcssyiislii,
130581. piekarz w Gnieźnie.

uprawy nowo doświadczonajolbrzymićj rzepy pastewnej.
- ■ ■ • • - •----- J- ----- •*— Przy ścislóm zastosowaniu powyższych przepisów rzepy teNajzdatniejszym i najstósowniejszym do tego gruntem 

jest dobry mocny, średni i błotnisty grunt, w ogóle grunt talii, 
na k órim uprawiać można z pewnością dobro żyto, paszę zie- [ 
łona, rychle kartofle, jęczmień i len. Twardy gl niasty i mocny 
glii.kowaty grunt nie sprzyja ’zeporn, ponieważ w gruncie takim 
tworzenie się bulw nie udaje się. Przeznaczywszy do uprawy ; 
tych rzep stosowny kawał pola przeorywa się takowe średnio , 
itłęb< ko bronuje gładko broną a potem ¿sieje nasienie rzadko, i 
szeroko; dzieje się to przez to, że do 1 funta nasienia domięsza ! 
się okoto 4 mace świeżego piasku (nie lott ego piasku) i obsiewa : 
tern dwie morgi. Ponieważ rosa bardzo dobroczynnie działa na j 
nasienie, przeto naj’epiój, jeżeli się takowe po zachodzie słońca ■ 
wieczorom wysiewa a z rana przed wschodem słońca na około i 
'|, do cala z lekka przybronuje, co za pomocą lekkiej brony, ’ 
grabi lub wiązki cierniowej stać się może. t

Skoro nasienie weszło, co według tój metody nie długo i 
trwa, uważać trzeba czy rzepy, stoją za gęsto, a jeżeli tak > 
jest, należy je natychmiast przerzedzić, aby co stopę kwadratową ( 
jedna stała roślina, bo gęste stanie na nic się nie przyda a łat -o i 
tać się może, że roślina” zamiast tworzyć bulwy wybuja w górę ‘ 
doprowadza do mniemania, że nie wysia'o się ang. nasienia 

zepy lecz raps. . , •
W tygodniach .'4 rzepy zupełnie naprzód wysiane wyrastają j 

używają się do początku zimy a na ostatku uprawione chowają się j 
na zimę, po-nieważ'takowe aż do póżnśj wiosny zatrzymują swą 
pożywność i trwałość. (3283 )

Ferd.Tn®iylB|eę|4

prayjsć do
meyer, dekarz, 
dziwiająco 
łądka mój żony.

Skład 
Rynęk 91

Z Salsapiirjii Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję­
zyku. (.1705)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy giówne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankitwicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego.

Ogiossenia gospodarskie Ud.
Urzędnik gospodarczy 14 lat jako tako­

wy, obezi any ze wszystkiemi stosunkami go- 
spodarczemi jako też i prowadzeniem wszel­
kich rachunków, żonaty, bez familii, który 
na znacznych dobrach W. Ks. Poznańskiego 
jako tśż dolnego i górnego Szląska fungował,

■ ostatnie lata zupełnie samowładnie, życzy 
: sobie podobne stanowisko jako takowy lub 
; jako kasyer od 1 lipca rb. przyjąć.
i Łaskawe oferty uprasza się pod lit. A. 

X. o. Borsigwerk Kr. Beuthen O./S. poste
■ rest. fr. nadesłać.

są najpiękniejszemi i ntyżyżniejszemi ze wszystkich dotąd znanych 
rzep pastewnych, doch dzą do objętości 1 do 3 stóp i do 5 a na­
wet «to 16 S 15 fil»»*., bez uprawy, bo nie wymagają ani 
hakowania ani radlenia, gdyż tylko korzenie w ziemi rosną rzepa 
zaś jak głowa jarmużu nad ziemią stoi. Mięso tych rzep jest 
ciemno żółte, skóra wiśniowo bronzowa, z w elkiemi soczystemi 
liściami. Mianowicie m. żna wtedy jeszcze wybornie rzepy te 
uprawiać, gdy się sprzątło pierwsze warzywa np. po zielonej pa­
szy, rychłych kartoflach, rzepiu, luu i życie. Jeżeli wysiew od­
bywa się w ścierniska żytniem i do sierpnia, to z pewnością spo­
dziewać s ę można wielkiego sprzętu i uprawić kiłka set węcpli.

Próba przekona także, że uprawa ta rzepy dziesięć razy 
jest lepszą niż uprawa ćwikły i innej rzepy, ponieważ po pasze- 
niu rzepą tą mleko i masło nabiera delikatnego smaku co po innój 
rżenie nigdy nie ma miejsca a upr wa ćwikły wiele kosztuje naj­
mu; i jako pasza opasowa rzepa ta pierwsze zajmuje miejsce. 
Funt nasienia wielkiego gatunku kosztuje 2 tal. a nią obsiewa 
się wzmiankowane wyżej 2 morgi. Sprzęt daje z morgi, około 
230—260 szufli. Cena za gatunek wielki 2 tal, za średni gatu­
nek 1 tal. a funt. Niżej 14 funta nie sprzedaje się. Dla zabez­
pieczenia dobrego skutku wysiewu, odstawiam nasienia tylko do 
1

tFraisiwwane zleeesiia wy ko es tają «Sę 
««Iwroieją 5?<spz6;$ » s<lzie należy tiińcl nie doila- 
iiB ttne się prw.eB asians.

w ^ChWCdt n.. Odrą.
Friedländera fabryka patentów, siewników,

Posener Strasse.

SAtuï odstawiono utek

Pismo dziękczynne
o błogiej skuteczności

anaterynowej wody do ust
Br. J. G. Popp, prakt. dentysty, 

w Wiedniu, Stadt, ISognergasse S.
Podpijauy oświadcza dobrowolnie, z radością, że gębkowate jego łatwo krwląso 

się dziąsła jako tóż ruszające się zęby przez użycie anaterynowćj wody do ust 
dra J 6. Foppa, pr kt. dentysty w Wiedniu, pierwsze swój naturalny kolor znowu od­
zyskały jako też ciecze-ie krwi zupełnie ustało a zęby odzyskały swą trwałość, za co 
najserdeczniejsze składam dzięki.

Równocześnie zezwa a u na to, aby t pisma mniejszego zrobiono należny użytek, 
aby błogi skutek anaterynowńj wody do ust doszedł do wiadomości wszystkich u* 
usta i zęby chornjącjch. .f [U94J.

Kauclnm. Mr. II- Jł. *le CarjpetiłSer.
W ¡Poznaniu dostać jój można u H. Rlrstełi wdawwy, ul. Podgórna 9.

Naśz fate towany su-wnik j t pig-WSC cełj a ¡lutego i . no się uająceśo zoiaza 
abstf lunków wiosennych. Fabryka zdGua wyrabiać n& tydzień 6 słowników.

Zalety: prosta technika, lekkość, ma’a siła zaprzęgowa, n.dawyezajua trwałość, dokładny stew.
Po zrobionych na polu doświadczenia'h i małych ulepszeniach dajemy najobszerniejszą gwaranoyą a rzetelnym nabyw­

com dajemy machiny na próbę. ) . ,Claytona I Sft MttlewortSsa sławne w całym świecie 
Lokomobile i młockarnie, > ,

Hunta machina do wykruszania kenuzyny, Ficósleya sieczkarnie, gniotowniki owsa, śrótownlkl rozdrablacze kuchów 
Henckela i Secka machiny do obierania ;la młynów. #iHc. Coraaalcka żniwiarki zlsozowc,

pierwszy medal złoty Paryż 1867. pierwsza nagroda rządowa w węgierskim Altenburgu 1869. Potwierdzenie wszystkich dotychcza- 
r - . .. z-.-- ~ • y2sze uznsnie Altoua 1869. - Kto ebee mieć te żniwiarki z odkładmą w 1870 r., ten Uprasza się,

inaczej z braku zapasu nie m żerny na czas odstawić — Znakomite polecenia są na usługi.
fiSornskyego żniwiarka

od panów Hornsby & Sons (trzymaliśmy również polecenie pr ujmowania obsialunkuw na ich żniwiarki. ^[3287]
Spisu dotychczasowych odbiorców ni® ogłaszamy z powodu wielkiej ich 

i kosztów, Kupującym daj© się takowy.
Maurycy & 5©zef l^rledlander,

13 ¡śchweidnitzer Śitadtgraben, Wrocław.
Wy mienione wyżej jak© leż Inne machiny 

będi) wystawione w Kościanie.

iiczby

_______________________ (3261)
W Dom. Sobiesiernia pod Wrześnią

miejsce ekonoma już jest zajęte. 
______________ [3221]

Miejsce pisarza prowentowego w Sier-
nikach pod Rogoźnem już obsadzone. 

________________ (2397)
Poszukuje się od 1 lipca r. b. do 

Dom. ćmarhowa pod Wronkami 
piuiiiy służącej, wydoskonalo­
nej w krawiecczyznie i obeznanój z 
z wszystkióm, co do usługi Pani na­
leży. Listy z zgłaszaniem się winny 
być frankowane. (3185)

Dominium 33av<io p. Wrze­
śnią potrzebuje od św. Jana zda- 
tnój kucharki, która zara­
zem gospodarstwem trudnić się 
będzie, również panny SłU- 
ŻijCĆj, znającćj dokładnie kra- 
wiecczyznę i pranie. Zgłoszenia 
przyjmują się w frankowanych li­
stach lub za przedstawieniem oso- 
bistśm. (3290)

10,000 tal.
r a 3 lata na więkizy majątek do wypoży­
czeni'. Bliższa wiadomość w domu komi­
sowym (.3401)

Juliana Beichsteiua
Hotel du Nord.

ML. Ważne dla mają­
cych chęć nabycia dóbr 
ziemskich w C^alicyi.
Rekomenduję p. Lipmera, 

ajenta dóbr w Krakowie, do kupna 
dóbr w Galicyi, przez którego kupno 
moje Bolgciua ku całkowitemu memu 
życzeniu i zalowolnieniu uskuteczni- 
}eni, mając do niego z doświadczenia 
zupełne zaufanie, ile że bardzo uczci­
wie i rzetelnie ze mną, sobie postąpił.

Bolęcia p. Chrzanów, d. 30 kwie­
tnia 1870. (3248.)

Erasm de Umiński.
Dominium Nielęgowo pod Kościa­

nem ma na sprzedaż stadnika 
iiolcudcrskiegt» dobrój tuszy, 
5'/2 lat starego, -8 mocne młode
woły, ii>O owiec £ 14Sd
j&gidą^_______________ (3222)

W piątek rano 
dnia 20 maja

, będę znowu do 
0u Keilera z wielkim* 

transportem krów 1 cieląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. W. iluinaun, 
[3409] handlarz bydła.

....•"
Ogród Indowy.

Dziś w poniedziałek, dnia 16 maja.
Wielbi hotieert i i»i*j£e«lgta- 

««lenie.
Ostatnie wystąpienie

skwedakieS» tancerzy na­
rodowych 3 towarzystwa

baletowego.
Wystąpiejjie subretek panny Muller i pny 

Frank.
Wystąpienie śpiewaka komika i charakte­

rystyczni go pana Homann.
Cena przy kasie 5 sgr., bilety dzienne 3 

sgr. Początek o godzinie |7.
Jutro we wtorek

Pierwsze wystąpienie oryginalnych 
C'ii>«ioche«i,

panów Maire, Rajade, Bru"aux i Roberta, 
znakomitych tancerzy z Paryża.

Uniit Tauber.[340 ¿J

WV<n1««s t eaéumkwnl TindwIVí- Morxbanh» «Posoaaía
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